Rzy m, 2. 12. Tel. wł. 
py czekiwane z wielkiem naprężeniem 
powania między Watykanem a rządem 
j*Szy w sprawie interpretacji konkor- 
hu nie odbyły się, gdyż przedstawiciel 
£miec, dr. Buttmann, n'e otrzymał spo- 
M  2n7ch nadzwyczajnych pełnomoc- 
hąj  2tykan nie przypisuje żadnego nie” 

znaczenia do wyników rozmów. pro- 
\ dzonych przez przedstawicieli Episko- 
t" niemieckiego z rządem Rzeszy. to 
* dąlsze rokowania będzie prowadził 


Sosnowiec, 2.12. Tel wł. 
| LW nocy na 2 bm., na terenach Tow. 
| Lħnowieckiego pod Sosnowcem, obok 
dnji „Albina“ rozegrała się tragiczna 
è ka o biedaszyby W nocy na miejscu 
łypyjła się przysłana z kopalni kolumna 
ię ników, która miała zniszczyć Wszy- 
le biedaszyby. 
4, olumna zaopatrzona była w mate- 
ky, wybuchowy i zdołała zniszczyć już 
hies szybików. gdy nagle ziawił się na 
Sogu 2i-letni Ludwik Koście'n'ak z 
k towca (ul. Dawidowska), który z 
Vkiem rzucił się na własny biedaszyb 
tą ZY krywając otwór szybu, własnem 
tm, mie pozwalał założyć naboju. 


i 
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Nowy biskup w Łodzi 


Miasto Watykańskie, 2. 12. (KAP). 
ty c0 Świątobliwość Pap'eż Pius XI 
Ył przenieść J. E. ks. Biskupa Wło- 
watkierzą Jasińskiego z Sandomierza na 
cą stolicę biskupią w Łodzi. 


DZIENNIK ILUSTROWANY DLA WSZYSTKICH 
O WSZYSTKIEM. 


WIADOMOŚCI ZE ŚWIATA-*SENSACYJNE POWIEŚCI. 


RETTE E EE E IE ROOT TO ZY ZE S EE EREA 


Wydanie DE 


CENA POJEDYŃCZ. EGZEMPL.8 GROSZY 
W NIEDZIELĘ 70 GROSZY | 


PONIEDZIAŁEK, 3 GRUDNIA 1934 


nuncjusz papieski w Berlinie. Rozmowy 
te dotyczyć będą przedtewszystkiem wy- 
kładni par. 313 konkordatu, odnoszącego 
się do "Ochrony prawnej Stowarzyszeń 
katolickich. Rokowania te napotykają na 
wielkie trudności, głównie z tego wzglę” 
dù, że w Niemczech dzisiejszych zagad” 
nienie stosunku partji do państwa n'e jest 
bynajmatej rozstrzygnięte i pod tym 
względem w Samym rządzie Rzeszy iSt- 
nieja daleko idące rozbieżności, 

Dalszym ob:awem pogorszenia się sto- 
sunków pomiędzy Niemcami a Watyka” 


Chłopiec widząc, że to jednak nie ponro- 
że, spuścił się na dno szybiku, twierdząc, 
że nie pozwoli zniszczyć swego warSzta- 
tu pracy, 

Walka ta skończyła się jednak dła 


nem jest ogłoszony przez „Osservatore 
Romano“, tajny okólnik partji narodowo- 
socjaństycznej, uroważn ający tajną po“ 
licję państwową do rozciągnięcia nadzo- 
ru nad zakonami religijnemi w Niem- 
czech. Policja ma śledzić stosunki we 
wnętrzne zakonów i ich stosunki z zagra- 
nicznemi instytucjami zakounemi. Foza” 
tem policja ma przeprowadzić śledztwo 
w sprawie politycznego stanowiska zako- 
nów | rozwijanej przez nie działalności 
oświatowej. 


$mieré w obronie warsziału pracy 


niego tragicznię, bo na dnie szyb'ku znaj- 


<dowały siĘ gazy: trujące, to też. nieszczę« 


śliwy poniósł śimierć. Mimo natychm:asto= 
wej pomocy. zatrutego chłopca nie Zdo- 
łano przywrócić do życia. 


Nowa sytuacja w Europie 


Do mowach Baldwina i Lavala 


Paryż, 2. 12. Tel. wł. 

Mowy Baldwina w Izbie Gmin i La- 
vala w parlamencie francuskim stworzy- 
ły niewątpliwie nową sytuacię, która mo” 
że mieć na terenie międzynarodowym 
daleko jdące następstwa. Z mowy Bal- 
dwina i komentarzy prasy angielskiej 
wynika niedwuznacznie, że Anglja goto- 
wa jest uzmać niemiecki stan zbrojeń nie- 
mieckich. „Times“ pisze bez ogródek, że 
lepsze jest zbrojenie sję. Niemiec na za” 
sadzie pewnego porozumienia, niż zbro” 
jenia, dokonywane bez żadnej kontroli. 
Pismo angielskie utrzymuje, że logika te- 


deszczami. Ilustracja przedstawia jedną z zala nych ulic Aten. Komunikacja odbywa się przy pomocy łodzi. 


go jest tak przekonywująca, że nawet w 
Paryżu wzrasta dążenie do porozumienia 
się z Niemcami. 

Pod tym względem „Times* == bez 
względu na pobudki — nie są da!ekie od 
prawdy. Laval oświadczył wprawdzie, 
że Francia nie uzna faktu dokonanego 
zbrojeń niemieckich, z dyskusji jetwakże 
zarówno w parlamencie francuskim, jak 
łw prasie wynika, że znaczna większość 
mowców parlamentarnych j część dzien- 
ników opowiedziała się za próbą podję” 
cia rokowań z Niemcami. Sprawa paktu 
wschodniego zeszła przytem naogół na 


trofalna powódź w Atenach. Stolicę Grecji nawiedziła w tych dniach olbrzymia powó dź, spowodowana długotrwałe'ni, ulewnemi 


że kio nie zapłaci gazety do 6 grudnia 
nie oirzyma dalszych namerów 
a a a a 


NR. 333 


ROK II. 
N E E D 


Hadzór policji nad zakonami reliśijnemi w Niemczech 


Młoda para, książe Kentu 1 księżna. Mae 
ryńa, po uroczystości zaślubin, w stroju 
weselny mt, 


drugi plan. Sprawozdawca budżetu spraw 
zagranicznych dep. Dariac zaleca rządo* 
wi francuskiemu jaknajdalej idącą ostroż” 
ność, a w dyskusji nad oświadczeniem 
Lavala poza nielicznemi wyjątkami po- 
minięto sprawę stosunków polsko - fran- 
cuskich milczeniem. Laval w swem prze” 
mówieniu ani razu nie wspomniał Po!ski, 
Niemniej wszyscy uznają, że sprawa sto 
sunków polsko - francuskich stanowi dziś 
nierozwiązane jeszcze zagadalenie głów= 
ne polityki francuskiej, 

Bezpośredniem następstwem nowej Sye 
tuacii mają być narady ministrów fran- 
cuskich į angielskich, którzy smotkalą się 
w piątek w Genewie w związku z o*war* 
ciem nadzwyczajnej ses} Rady Ligi Na- 
rodów. Przedmiotem tych narad, według 
wiadomości ze źródeł angieiskich, ma być 
wspólna akcja obm państw, zmierzająca 
do poprawy Stosunków włosko - jugo= 
słowiańskich, porozumienia włosko - fran* 
cuskiego i poprawy stosunków francnzk0- 
niemieckich. Rząd angielski patrzy w 
przyszłość ze zwykłym optymizmem i li-. 
czy na to, że uda się nakłonić Niemcy do 
zgody na powrót na konierencję rozbro* 
jeniową wZamian Za uznanie obecnego 
stanu ich zbrojeń. 

Mimo wyraźnych dążeń dn vođięcia 
rozmów z Niemacmi opinia francuską za- 
chowuje zwykłą ostrożność. Wyrazem jej 
jest artykuł „Temps'a*. który pndkreśla, 
że Niemcy muszą najpierw dać dowód 
swej dobrej woli. 


_ * 


„SIEDEM GROSZY" 


Stier. „Yolisbundu' stosuje do mich represje 


Organ młodoniemców śląskich „Der 
Aufbruch‘. z dnia 1 bm. przynosi sensa- 
cyjną wiadomość o represjach, stosowa- 
nych w ostatnich dniach przez kierow" 
ników „WVolksbundu* do sier młodonie- 
mieckich, które na zebraniu szeregu 
związków młodoniemieckich w Katowi* 


Poniedz | Dziś: Franc, Ksaw. 

Jutro: Barbary, P, 
Wschód słońca: g. 7 m, 49 
Zachód: g. 15 m, 49 


Długość dnia: g, 8 m. — 


Mńromnika Slaska 


Redakcja i administracja: Katowice, 
ulica Sobieskiego 11, — tel. 349-81. 


A REPERTUAR TEATRU POLSKIEGO W KATO- 
WICACH, 

WTOREK: g. 20 ..Domek z kart". 

ŚRODA: g. 15,30 „Cudowny pierścień" (dla ezkoły 
św. Jadwigi): 

z. 20 „Wieczór Spisza 1 Orawy". 

A REPERTUAR TEATRU POLSKIEGO NA PRO- 
WINCJI. 

CHORZÓW: piątek: g. 15,30 „Cudowny pierścień": 
g. 19,30 „Domek z kart". i 

TARN. GÓRY: poniedziałek: g. 19,48 „Jutro pogo- 
da". 

JA TEATR REWJOWY „RARYTAS, 

Od 28 b. m premiera tewi: „Dadzą se pozór". 
Przedst. o g. 19.15 4 21,15. 


REPERTUAR KINOTEATRÓW: 

KATOWICE. Capitol: ,.365 żoa króla Pausola*, 0d 
soboty . Otchłań życia* Casinos „Radosna cgodziaa”. 
Colosseum: „W obronie prawa”. Palace; „Kocha, lubi. 
szanuje. Riałto: „Frasquita”. Union: „Nibelingi”. De- 
bina: „Cesarskie łowy” | „Prerje w płomieniaca”". 

CHORZÓW. Apollo: „I cóż dalej, szary człowieku?" 
oraz „Tu rządzi humor". Cołosseuma „Urwis z Wiednia" 
4 „Morderstwo w Tninidad'". 

SIEMIANOWICE. Apollo: „Bumtowaik”. Kameralne: 
eKleoratra“, 

RYBNIK. Apollos „Markiza Yorlsaka'* | „Nocay cgto- 
wiek“, Pałacz „Pożeznamie z bronią“, Hellos: „Toreador 
à kobiety" l „Tajemnica zamku Lebanon". 

W kinie .,Helios* prenumeratorzy naszego pisma. za 
okazaniem opłaconeł karty abonamentowej. korzystają a 


50 proc. zniżki. Pozatem przy dzieslątym pobydla w kle“ 


nie. każdy prenumerator naszego pisma otrzymuje bilet 
gratisowy. 

WODZISŁAW. Słońce: „Tyslac 1 druga noc" orar 
„Kopciuszek zwycięża”, Dyrekcja kina udziela 50 pro» 
centowej zniżki prenumeratorum naszego pisma zamiesze 
katym poza Wodzisiawiem. 

KOPALNIA EMA. Helios: „Niebieskie ptaki", 

SZARLEJ. Apollo: „Front zachodni 1918 r.". 

NOWA WIEŚ, Europa: „Księżniczka Jazzbandu” I 
„Niebezpieczna gra”. 

Prenumeratorzy „Sledmiu Qroszy”" otrzymują S0 proc. 
zniżki w dniach powszednich. 

TARNOWSKIE GÓRY. Nowości: Estimo". 

PAWŁÓW. Kino „Apollo: „Żebrak ze Stambułu". 

* Prenumeratorzy .Polomii* W  „Sledmiu Qroszy” 2 
Bielszpwie otrzymują 30 proc. zniżki. W poniedziałek 
dla bezrobotnych wstęp 25 gr. 

RADZIONKÓW. Apollo: „Precz z kryzysan” f 

Prenumeratorzy „Siedmiu Qroszy** otrzymują 25 proc 
zniżki., 


RADIO. 
WTOREK, 4 GRUDNIA 1934 R. 

Katowice. 6.45 „Kiedy ranne wstaja rorze", 6,48 
Płyty 6.52 Gimnastyka. 7.07 Płyty. 7.35 Chwllka pań 
domu. 11.57 Sygmał czasu. 12.03 Wiadomości meteorolo- 
glczne. 12.10 Muzyka w kawiarni. 12.43 „O św. Marbór- 
ce I skarbniku* ~— opowiadanie dla dzieci. 15.13 Muzyka 
lekka. 16.45 Skrzynka P. K O. 17.00 Koncert kameralny. 
1725 „W Barbórczyne święto" — obrazek z górniczej 
cechowni na Śląsku. 17.50 Skrzynka pvcztowa techniczna. 
18.00 „Święta Barbara" — nowela sirnicza Adolta Fieri. 
18 15 Koncert instrumentów dętych. 19,00 Plyty. 19.50 
Wiadomości sportowe. 20.00 O operze „Czart i Kasia" 
Dworzaka. 20,18 „Czart i Kasia'* — opera komiczna w 
3-ch aktach Ant. Dworzaka 2150 „Święta Barbara w 
regkmalnej literaturze Śląska". 23,15—23,30 P'yty. 


— „ŚLĄSK PRZED MILJONAMI LAT". 
Staraniem Komisj; Międzyszkolnej w Siemia- 
nowicach, prof. dr. Pasendorier wygłosi, 4 bm. 
o godz, 18-tej w państwowem gimnazjum od- 
czyt ilustrowany  przeźroozami na temat: 
„Śląsk przed milionami łat“. Wstęp bezpłatny. 


— WYSTAWA FOTOGRAFICZNA. Dnia 
2 bm. w domu T. C. L. w Katowicach (ulica 
Francuska) otwarta została uroczyście wy” 
stawa fotografij sowieckich, oraz aktualnych 
fotografii śląskich, 

— WYSTAWA DROBIU W KATOWICACH 
w sali Powstańców, przy pl. Wolności, cieszy- 
ła się dn. I i 2 bm. wielką liczbą zwiedzają” 
cych. Wystawa otwarta jest jeszóze tylko 
dzisiaj, 3 bm., od godz. 8 do 20-tej, 


— DWIE CYGANKI I KOLJA, W dniu 30 
ub. m. weszły dwie nieznane cyganki do mie- 
szkana Karola Sukery w .Rybniku. przy ul. 
Raciborskiej į skradły z sypialni wartościrwy 
naszyjnik z wisiorkiem, na szkodę Elżbiety 
Sukerowej. Kradzież została dokonana w cza- 
sie nieobecności domruwników. Cyganki zdo- 
lały się z łupem ulotnić w niewiadomym kie- 
ranku (r) 

— ŚMIAŁA KRADZIEŻ KABLA, W ub. so- 
botę zgłosił zarząd koksowni kop. „Einy” w 


cach w dniu 15 ub. m wypowiedzieli się 
stanowczo przeciw poĦtyce posła Ulitza, 
a zarazem domagali się natychmias'owe- 
go rozwiązanią oddziału młodzieży przy 
„Volksbundzie*, 

„Der Aufbruch“ donosi, że uchwała ta 
podziałała na Ulitzą | zarząd „Volksbun- 
du” jak przysłowiowy kli, wepzhnięty w 
mrowiska, P. Ulitz na posiedzeniu rady 
„Volksbundu” w dniu 16 bm., na którem 
doszło do starcia między p. Ulitzem a 
kier. oddziału młodzieży p. Bo*dolem. na- 
zwał młodoniemców  „niedowarzanymi 
rewołucjon' stami", a ostatecznie przerwał 
obrady, odraczając decyzję w tej spra- 
wie do następnego posiedzenia, - 

W międzyczasie jednak. krótko po tem 
posiedzeniu rady, zaszedł nowy fakt, 


świadczący dobitnie o zamiarach - kier. 
„Vo:ksbundu* w stusunku do opozycioni= 
stów z kół młodoniemieck.ch. Gdy mia- 
nowicie przedstawiciele kilku związków 
młodzieży niem'eckiej zabrali się w lo- 
kalu „Kuiturbundu” należącyin do „Volks- 
bundu‘ na ponowne zebrane. ziawił się 
nieproszony przez nikogo prezes Kultur- 
bundu, b. radca magistrat1 m. Katowic, 
p. Golla, który, zarzucaiąc zebranym 
uprawianie separatyzmu, szkodliwego dla 
sprawy niemieckiej, wyprosił wszystkich 
bardzo energicznie z lokalu. >. 
Organ młodoniemiecki w związku z 
tym incydentem zapowiada ostrą nagone 
kę na p. Gollę oraz tych wszystkich, 
w których imieniu p. G. wyrzucił mło- 
doniemców z lokalu „Volksbundu*, 


Bczroboini na kresy Wschodnie 


Project miasta Lzełagzi 


Zagadnienie walki z bezrobociem jest 
kwestią palącą, która zaprząta umysły 
wszystkich ekonomistów, władz państwo” 
wych, komunalnych etc. 

Ostatnio sprawą waiki z bezrobociem 
zajmował się stworzony przy magistra” 
cie czeladzkim t. zw. Fundusz Pracy. 
Wśród członków zarządu powstał cieka- 
wy p'an osadzania bezrobotnych na roll. 
Robotnicy, którzy w miejscowych kopal- 
niach tracą pracę, otrzymuiąc pewne, nie- 
wielkie odprawy, powiększają kadry bez” 
robotnych, którymi z konieczności musi 
opiekować się społeczeństwo. Zarząd F. 
P. projektuje wysyłanie takich bezrobot- 
nych z pewną gotówką na kresy į osa- 


dzanie ich na roli. W ten sposób pragnie 
im dać możność stworzenia sobie włas- 
nego warsztatu pracy, a przez to zapew- 
nić im przyszłość. - 

Plan ten przewiduje uzyskanie dla ta” 
kich osadników wyszukanie odpowied- 
niego miejsca dla kolonizacji, oraz za* 
pewnienie ım pomocy ji opieki władz. 
Sprawa ta w naibliższych dniach będzie 
szczegółowo przedyskutowana, oraz po- 
czynione zostaną odpowiednie kroki, ma” 
jące na celu zrealizowanie p anu. 

Czy realizaca uda się, jak'e wyda re” 
zultaty, oraz "k do pianu tego ustosun- 
kują się sam: zainteresowan — niewia” 
domo. 


W > 
Złodzieje sprzedali barak 


lecznicy brackiej w Siemianowicach 


Niejaki Rotter z Katowice ul. Francuska 


ur. 1, zakupił w lecznicy Sp. Brackiej w- 
roze-' 


Siemianowicach barak. który» dał 
brać i następnie chciał poszczegó:ne czę- 
ści zabrać z sobą. 

Tymczasem przyjechali ma miejsce 
niejacy J. B. į J. B. z Siem'anowic, któ- 
rzy oświadczyli portjerowi oraz inspek- 
torowi lecznicy, że przyjechali z polece- 
nia Rottera po rozebrane części. Na Żą- 
danie przedłożenia upoważnienia na od- 
bior drzewa i Żelaza, oświadczyli oni, że 
Rotter każdej chwili przybędzie, przy- 
czem, nie czekając na jego przybycie, na- 
ładowali wszystko na dwa wozy, z któ- 


remi odjechali -do handlarza starego: żela- 


za i pewhego p:ekarza. Pierwszemu sprze- ~: 


dal żełazo. drugiemu zaś drzewo, razem 
w wartości 500 zł oczywiście za dużo 
niższą cenę. Poszkodowany Rotter zja- 
wił się w lecznicy dop'ero na drugi dzień. 
oświadczając inspektorowi, że nikogo po 
rozebrane części baraku nie  przysyłał. 
Powiadomiona policja zabrała się ener- 
gicznie do przeprowadzenia Śledztwa, 
przyczem po ujawnieniu nazwisk złodziei 
odebrano piekarzow: drzewo, zaś han- 
dlarz zdołał żelazo'w międzyczasie sprze= 
dać. Obu sprytnych złodziei aAA Nau 
m 


w | 


Z ziala ności charyłafywncej n 


So 5 latach pracy „Caritasu“ 


W okresie obecnej wielkiej nędzy ludz“ 
kiej, Kościół katolicki objawia swą 
całą żywotność, nietylko na polu 
krzewienia Wiary św. i obycza ów, ale 
też na polu pracy charytatywnej. Szerzo- 
ne przez Kościół Katolicki w ostatnich la- 
tach hasła Akcji Katolickiej przy- 
czyniły się również do  poziębienia 
myśli charytatywnej i tak 5 lat prze- 
szło temu dn. 2 września 1929 r. nastąpi” 
ło z imcjiatywy ówczesnego biskupa ślą- 
skiego, $. p. ks. Lisieckiego. Zaiożznie 
diecezjalnego Związku „Caritas” z siedzi- 
bą w Katowicach, na którego czele sta” 
nął ks. kan. Lewsk z Tarnowskich Gór. 
Zarząd Związku stanowią ks. radca dr. 
Wojtas . ks. dyr. Broy. 

W porozumieniu z władzami duchow- 
nemi, założono we wszystkich parafjach 
diecezji lokalne oddziały „Caritasu“, a 
równocześnie przystąpiono do rozpoczę- 


Radlinie, że w ostatnich dniach skradli niezna- 
ni sprawcy z zamkniętej szopy na szkodę 
Rybnickiego Gwarectwa Węxzlowęgo 21 i pół 
mtr. kabla miedzianego. przedstaw:alacego 
wartość 700 zł, Sprawcy nie pozostawili na 
miejscu żadnych śladów, co w znacznej mie 
rże utrudn a dochodzenia (r) 


— SKRADLI ROBOTNIKOWI 7 GĘSI — 
Z chlewika robotnika dworsk'ezo, Alojzezgu 
Zająca w Kokoszycach. skradli niestwierdzeni 
snrawcy 7 gesi. Okazało się, że sprytni kom 
binatorzy wyszukali sobie najlepsze sztuki, 
pozastawiając 5 chudych gęsi na miejscu. Za 
sprawcami zarządzono poszukiwania, które 
jednak dotychczas nie dały żadnego wyniku, 


cia wzmożonej propagandy na rzecz „Ca- 
ritasu*, urządzając jesienią 1930 roku po- 
raz pierwszy wielk; doroczny „Tydzień 
Miłosierdzia”, W pierwszym roku dzia- 
łalności 1929 r. Zw. „Caritas' mógł się 
poszczycić już bardzo poważnym plonem 
pracy. Niech zresztą przeinówią cyfry, 
dotyczące tej pracy w tym roku, I tak w 
1929 roku: 

Znajdowało się pod opieką „Caritasu 
19.490 osób z całego Śląska. Działacze 
i działaczki związku odwiedzili 13.207 u 
bogich po domach, niosąc ım moralną i 
materjalną pomoc. W tymże czasie udzie- 
lono wsparć w formie bonów ŻYWnoŚC:0- 
wych, odzieżowych I t. p. na Sumę 
149.518 zł. postarano się n stałą pracę 
115 osobom, a wreszcie udzielono 4.474 
bezdomnym dziewczetom nieżylro ze Ślą" 
ska, ale i z catej Polski schrtnienia. 

Rok 1930 dał jeszcze obfitszy plon: 
W opiece związku znajdowało się 28.122 
ubogich, odwiedzono 57.934 biednych, 
udzielono wsparć żywnościowych i t. p. 
w formie bonów na sumę 340.471 zł. da- 
lej postarano sie dla 105 bezrobotnych o 
pracę, a 8.454 bezdomnym dziewczętom 
udzie'ono schronienia. 

W 193! r. znajdowało się w opiece .Ca- 
ritasu* już 35.445 osób biednych.. odwie” 
dzono 38.844 ubogich w donach wSpiré 
udzielcez0o na Same 502.862,12 zt, 203 bez- 
robotnym dano prace. a wreszcie udzie- 
lono aż 11.877 bezdomnym dziewzzętom 
schronienia Był ta okres działalności 
„Caritasu, w którym  ofiarnośś Sspo'e- 
czeństwa na rzecz oilar nędzy | bz 0%0- 
cia, p” utworzśniu „Caritasu“, poraź 
pierwszy osiągnęła swój punkt kulmina- 


a Śląsku 
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cylny przez zebranie okrągło pół miljon | 
złotych na akcję miłosierdzia. s 
Następny rok 1932, przyniósł rapto h 
ny spadek wpływów o 90 tysiący g 
Zdołano bowiem w roku tym wydał, 
wać tylko 412,070,13 zł. na 25 
żywności, odzież ı t. d. Mims to jed 
niestrudzeni : niezrażeni tem dziala: 


H A jarać 
„Caritasu. podwolli swą pracę, biog 
pod swą opiekę w tym iok", aż d 
biednych i odwiedzając 42.061 biećny 


po domach. Ogółem znaleziono prać 


dla 106 bezrobotnych, a 12.253 5% 
domnym dziewczętom udzielono Sch 
nienia. „aid 
Natomiast ub. rok (1933) przyniósł Jo, 
poważniejszy wzrost wpływów, angl 
wiem zdołano wydatkować na r 
żywności i t. d. aż 546.833,20 zł, W 97 | 
ce „Caritasu“ znaidowało się 47.558 U ag 
gich i odwiedzono-50.675 ubogich po fg 
mach. W roku tym -zachodziła potrze 
udzielenia 1.850 bezdomnym dziew 
tom schronienia. y 

Rok bieżący, jak się dowiadujemy. rb 
dobno odznacza się Znacznieszem ZM 
szeniem się wpływów gotówkowych. Je 
dza bowiem ogólna | brak  pienić. gy, 
przybrał wielkie rozmiary. Mimo to "4 
nak wysiłki „Caritasu“ nie zmniejszy 
się, przeciwnie wzrosły nawet bardzo 
ważnie i pod każdym względem. p 

Od chwili istnienia „Caritasu“, orga” 
zacja ta zebrała ì wydała bardzo pow 
ne fundusze na pomoc dla b'ednych. aw, 
wiem 1.951.852,59 zł., nie mówiąc IU 4 
tem. że odwiedzono ogółem w tych 1a% 
około 14 miljona biednych, że dano sch” 
nienie okoto 40.000 bezdomnym dziewcte 
tom, na które czyhały różne niebez” | 
czeństwa. Wszystko to razem wziąw$ 
świadczy o wielkości zbożnego dzie 
które nadal winno się cieszyć wielsie” | 
wieograw'czonem poparciem mora!nefy, 
materjalnem całego naszego społecz 
stwa. > af 

Dlatego też hasłem naszem w cnf 
bieżacego „Tyg^đnia Miłosierdzia“ 
Śląsku winno być: 


„POPIF™ "MY CARITAS" 
Sekretariat Zw. „Caritas“, mieści 5 
w Katowicach, przy ul. Krasiństieg0 0 
Gotówkę wpłacać można na konto P 
Katowice 306.687, 
e 


Likwidacja dzikich szybó” 


zNa terenie: y Łaziska Górne, w Py 
Pszczyńskim, władze przystąpiły w. sobotę 
ponownego burzenia dzikich szybików przy 4 
mocy materjalów WAKE Zasypań? 
zostało w ten sposob kilkadziesiąt bieda do 
bów. W czasie przeprowadzania tej akcj! gy 
szło do zajścia pamiędzy bezrobotnymi ©4 
robotnikami, którzy zamierzali zasypać SZY ył 
Bezrobotni rzucili się na furmankę, zaladow cj 
materjałami wybuchowemi, które zamie p 
zniszczyć. Zajscie zdołano zlikwidować * 
przybyciu na miejsce policji. 


© 
Nożem w pierś 


W ub. sobotę na ulicy Piłsudzkiega W Sao 
nowcu trzech nieznanych osonmików dokos 
bestjalskiego napadu na Bolesława Urbaii 
go (Wiejska 23). „W 

Urbańskiego uderzano niespodziewa™ pwi 
głowę, a ogłuszonego pchnięto nozem w 
pierś, Napastnicy zbiegli. Stan rannegy 


szczęście nie budzi obaw. 
a 
Fronika Zaślebiowst? 


Redakcja i administracja: Sos”. 
wiec, 3-go Maja 5. 


TEATR MIEJSKI W SOSNOWCU. 
IMRE UNGAR. OCIEMNIAŁY PIANISTA, FENO 
XX STULECIA W SOSNOWCU. 
Nadzwyczajna sensacją dla Zagłębia Dubro 
będzie przyjazd do Sosnowca genialnego pianisty gł 
Ungara, który w przeciągu dwuch lat występu” as 
estradach 235 państw Europy. Ameryki i Afryki „4 
bliższych dniach zostanie podana data recitalo j 
nianowego Imre Ungara w Sosnowcu. który SL „4 
dzie w Teatrze Miejskim. Zapowiedź powyższog” 
certu wzbudza wielkie załntoresowanie. 


se 


KINOTEATRY W ZAGŁĘBIU. 

SOSNOWIEC. Zaglębie: ..Bolero". Patase! A 

wiedeńskiego walca" Momas: „Kocha... Igbi.. 574% 
Casino: ..Przybłęda" 

BEDZIN. Apollo: „Miłość Tarzan N° 
„Pleśń kozaka". Šwlatowld: Csibi”, 1 
DĄBROWA. Balka: Pojedynek ze śmiercia” 
„Byłem szpieglom*. go” 

CZELADŹ. Czary: „Maskarada miłości” I * 
i dama", 
PE 
— PROCES B. MIN, GAI LOTA COMEE yy 
Sokołowskiemu o zniesławienie został 
czony do 14 bm 


— POŻAR W SIEMONI. W Stemori, (ef | 
Bedzińsk ) spalił się dom Ignacego | 
wartości 600 zł. gw | 

— W UB, SOBOTĘ w Sądzie Okreśtyęt | 
w Sosnowcu, ogłoszno wyrok w SE 
Jtljana t Samuela Gruenbuumów, oskar gó” 
przez Tow Żyd, Szkół o lichwę mies? 
wą, Oskarżeni zostali przez sąd uniew 


a 
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SIEDEM GROSZY” 


Brat morderca swej siostry 


` 


W związku z tragiczną Śmiercia Śp. 
Anastazji Wochnikowej w Gliwicach, zam. 
brzy ul. Tarnogórskiej, informują, że pod 
zarzutem popełnienia tej strasznej zbrod” 
hi przy użyciu siekiery podczas snu za- 
Mmordowanej aresztowany został brat 
Wochnikowej, robotnik Tomasz Kopytko 
Z Bytomia, który ostatnio rozwiódł się 
Z swą żoną. Równocześnie policja aresz- 


X 0-0 nudę, „MWK 
Zgon śp. A. Krzyżowskiel 


W tych dniach zmarła w Gl:nce, koło 
Tychów, zaopatrzona św. Sakramentami 
śp. Anna z Czybów Krzyżowska, matka 
ojownika o ziemię Śląską, śp. Stanisława 
rzyżowskiego, posła na Sejm R. P., 
zmarłego przed rokiem w dniu 3 maja w 
Pszczynie. Śp. Anna Krzyżowska była 
wzorem nievstraszonej patriotki, która ja- 
ko matka licznej rodziny wpajała w sy- 
hów swoich zapał do walki przeciw na- 
ieźdźcom. Na polu kulturalno - oświato- 
wem dokładałą wiele starań, w Pielęgno- 
Waniu pieśni i mowy polskiej, użyczając 
Własnego mieszkania na lekcje śpiewu i 
naukę języka polskiego. W czasie powsia= 
Nią śp. K, rozdawała własnoręcznie broń 
Domiędzy powstańców, dodając im o0- 
tichy do walki. Broń tę przechowywała 

K. we własnych zabudowaniach go- 
czy a pom'mo licznych rewizyj, 
Pzeprowadzanych przez wojska n emiec= 

ie, potrafiła zachować zimną krew i spo- 
kój. Śp. Anne Krzyżowską, która była 
chlubą niewiast śląskich, żegnamy z złę” 
tokim „żalem i czcią. Serce jej, kochaiące 
Swe dzieci, nie mogło przeżyć strasznej 

leści po stracie syna śp. Stanisława 
rzyżowskiego z Pszczyny. To też za- 
chorowała ciężko na serce i, nieodzy- 
Skąawszy zdrowia, zmarła,  żałowana 
Szczerze przez wszystkich. którzy ją 
znali, Niech jej ziemia Ślaska. dla której 
Wo'ności śp. Zmarła wielkie zasługi po- 
łożyła, lekką będzie, 


& 
Pieszo do Francji _ 


Dąbrowa żyje podrwrażeniem: tajemni- 
tzego' zniknięcia 18-letniego Zenona Woj- 
tali ucznia szkoły górniczo - hutn czej. 
eszcze 30 listopada br. chłopiec rano, 
lak zwykle wyszedł z domu do szkoły i 
òd tej chwili wszelki ślad po nim zaginął. 


Gdy wieczorem chłopiec n'e przy- 
Szedł do domu, rodzina zawiadomiła © 
iem policię, która wszczęła śledztwo. 

twierdzono, że w dniu tym uczeń wcgó- 

© w szkole nie był. Według pogłosek, 
<enon Wojtala przedsięwziął podróż do 
(rencji i to pieszo. W jakim celu jednak | 
Czy pogłoska ta wogóle odpowiada praw- 
tzie, nie wiadomo. 


Humor 
| amea 


W KOMISARJACIE 
POLICJI. 
Aa To pan dopiero te- 
„2 stawia się do odby- 
powinności wojsko- 
Wej i to pod strażą? 
~~ Cóż miałem czynić, 
e komisarzu, czeka- 
m, łudziłem się, że mo- 
i nastąpi zupełne roz- 
Jenie narodów i znie- 
senie powinności woj- 
„owej. Ale +iga Naro- 


bro 


s. zawiodła, a mój — Tak zgubiony! — powtórzy? Wessely zado- 
twą «zery pacyfizm naraził wolony w myśli, — on zgubiony, a ja... anusia... 
Policji, na.. interwencję ach... 


NAGROBEK AMEPY- 
KAŃSKI. 

- /. małem m.asteczku, 

zn. Uedaleko P'ttsburga, 

na duje się cmentarz, a 


-— Dobrze panu nałożyłem fajke? — 
Henryk po krótkiem milczemiu. 

-— Doskonale! 

I teraz — po raz trzeci odezwał się aparat. Wes- 
sely nie wstał jednak, miał tak wprawne ucho, że 
z pukań aparatu mógł czytać litery. 

Węgierscy koledzy telegrafowali mu tyłko kil- 
ka słów; 

„Irzydziestu żołnierzy wyruszyło przed kwa- 
dransem. Herszt zgubiony! 


gle serce Wesselego. 


towała narzeczoną Kopytki, niejaką Hil 
degardę Sowę z Bytomia, która podob- 
no stała w zmowie z Kopytkiem. 

Oboje aresztowanych osadzono w a- 
reszcie j poddano przesłuchaniu, przyczem 
przyznali się oni, że w dniu 3 ub. m. prze- 
bywali w mieszkaniu Śp. Wochnikowej. 
Zeznali oni pozatem, że wspomnianego 
dnia o godz. 13-tej śp. W. jeszcze Żyła, 
wieczorem tegoż dnia już jednak nie. 
Wiedzieli. oni o tem, lecz nie zgłosili o 
tem policji. Przeczą jednak. jakoby ją by” 
li zamordowali. Ponadto przyznali się do 


tego, że po śmierci Śp. W. zabrali z szu- 
flady komody 279 marek, które iuż w 
aa wi części zużyli na własne potrze- 
y. 

Dotychczasowe dochodzenia wykaza* 
ły bezspornie że Kopytko w unin 8 bm. 
w godzinach wieczornych zabił swą sio- 
strę siekierą i, że przy popełn'zniu zbro- 
dni obecną była również narzeZzoną je- 
go. Wreszcie nie mwega wątpliwości. że 
zbrodnia popełniona została z chęci zdo” 
bycia pieniędzy, potrzebnych ım do za- 
warcie małżeństwa. 


Eksplozja ma siacji w Dąbrowie 


Przerażenie mieszkańców 


Wczoraj ramo, około godziny 8-mej, na 
stacji towarowej w Dąbrowie, rozległ się nag. 
le ogłuszający huk, któremu towarzyszył 
brzek tłuczonych szyb. 

Huk był tak silny, że słyszany był w całem 
mieście i wywołał wśród ludności panikę 

Jak wykazało śledztwo, w jednym z W 


wozów kolejowych skutkiem uszkodzenia 
wentyla, nastąpił wybuch pary, który na 
szczęście nie pociągnął za sobą ofiar w lu- 
dziach, O siłe wybuchu Świadczy fakt, że we 
wszystkich okolicznych domach  wyłlecłały 
Szyby z okien. 


śnie wstal nocia p NIEŻ NAWYK 


w Golonosu 


30. 11. br. w Gołonogu wydarzył się tregicz- 
ny wypadek, jakiemu uległa mieszkanka Goło- 
noga, Marja Piętkówna. Przechodząc jezdnią, 
została ona najechana przez nieznanego rowe- 
rzystę, przyczem upadając, uderzyła głowę o 


kamienie tak niebezpiecznie, że doznała wstrzą- 
su mózgu. 

W drodze do szpitala w Będzinie nieszczę- 
śliwa zmarła. Rowerzysta, widząc wypadek, 
uciekł, to też nazwisko jego narazie nie jest 
znane. 


v 
Nowe fale redmseyj rodDinikÓW 


w kopalniach Zagłębia Dabrowskiego 


Robotnicy w kopalniach Zagłębia Dąbr. ob- 
chodzić będą tegoroczne święto swej patronki, 
św. Barbary, b. smutno. Z dniem 1 b. m. na 
wszystkich prawie kopalniach b. duża liczba 
*górmików otrzymała wymówienia. Dotąd otrzy- 
maliśmy wiadomości o redukcji 20 robotników 


na kop. „Jowisz“ w Wojkowicach Kom., oko- 
ło 60 ludzi zredukowano na Saturnie, kop. 
„Hr. Renard* w Sosnowcu zwolniła 7 robotni- 
ków, a pozostałe kopalnie również zreduko- 


„wały po kilkunastu ludzi. Razem więc kilkaset 


górników w Zagłębiu straciło pracę. 


v 
Śmierć maszynisty w pociągu 


e! 
Warszawa -- Kato wice 


27 ub m. na szlaku kolejowym War- 
szawa — Katowice zdarzył się niezwy* 
kły wypadek. 

W momencie, gdy pociąg osobowy 
nadjeżdżał do stacji Miąsowa w pow. Eę- 
dzin, zmarł nagle maszynista tego pocią. 


RSE =! 


| LJ 


Nie wiedział jednak, że i Henryk umiał odcy- 
frować pukanie aparatu! 
Niezmierna tęsknota za Hanusią opanowała na- 
Chociażby jeden z jej listów 
przeczytać, chociażby tylko spojrzeć na to pismo 
ukochane... 


zapytał 


gu śp. Antoni Raderski. 

Powodem zgonu był udar serca. Po- 
ciąg poprowadził w dalszą drogę naszy- 
nisia z innego pociągu, który właśn.e 
znajdował się na stacji Miąsowa, 


TU W7yClĄC! 


Wessely zadrżał. 


Str. 3. 


Jlroczysiość śm. Barbary 


Dnia 4 bm., jako w dzień św. Barbary, 
patronki górników odbędzie się uroczyste 
odznaczenie około 700 górników z terenu 
Województwa Śląskiego za długoletnią 
pracę w górnictwie. Wręczenie odznak i 
dyplomów zasłużonym górnikom  odbę- 
dzie się w Katowicach w auli Śląskich 
Technicznych Zakładów Naukowych o 
godz. l2-tej, w Chorzowie w sali Magi- 
stratu o godz. l2-tej. oraz w Rybniku w 
Starostwie, 

% 


Wyrafirowany oszusi 


W sebotę policja przytrzymała w Święto- 
chłowicach wyrafinowanego oszusta Francisz- 
ka Przedaszka, bez stałego miejsca zamiesz- 
kania, pod zarzutem usiłowanego oszustwa. 
Przedaszek przybył do mieszkania Błażeja 
Goreli w Świętochłowicach, oświadczając, że 
jest przedstawicielem wydziału gospodarczego 
Śl Urzędu Woj. w Katowicach i przychodzi z 
zamiarem zakupienia większej partji wyrobów 
koszykarskich. W celu zrealizowania tej tranz- 
akcji, zażądał od Goreli 9,90 zł. opłaty stem- 
plowej. Ponieważ jednak sprawa wydawała 
się dość podejrzaną, Gorela powiadomił o 
wszystkiem policję, która rzekomego oszusta 
przytrzymała i osadziła w więzieniu w Chorzo- 


te. m 
Ta>cla phc. w hanilu 
na G. Ś'ąsku 


Organ Z. Z. P. U. „Praca* donosi: 

Kupcy na Śląsku zobowiązali się pła- 
cić pobory od 1 stycznia 1935 r. według 
następujących stawek: 1. w latach nauki: 
w l-szym roku 25, zł, w 2-gim roku 49 
zł, w Jcim roku 65 zł, 2. w latach przej” 
ściowych: po ukończeniu lat 17 — 80 zł., no 
ukończeniu lat 18—95 zł., po ukończeniu 'at 


19 — 105 zł, po ukończeniu lat 20 — 110 

złotych. 

3. W latach zawodowych: 

Grupa płaca szczeble płaca 
począt= starszęń- końcowa 
kowa stwa 
140,— zł. 17X 5,— zł. 225,— zł. 
170,— zł. 15X 7,— zł 275,— zł. 
190,— zł. 15% 58,— zł. 310,— zł. 


225-421. 22610 =vzl. 595E=E1: 
280,— zł. 12X12,— zł 424,— zł. 
Dodatek domowy 12,— 2ł., dodatek 
na dziecko 14— zł. 
Do dnia 31 grudnia 1934 r. ohowiązu” 


UTA UNE 


ją kupców stawk; z dnia 30. VI. 1933 r. 
Umowa zbiorowa zachowała nadal po- 
wszechną moc obowiązującą, a zatem 


warunki te.że obowiązują wszystkich rów- 
n'eż niezorganizowanych kupców wobec 
zorganizowanych pracowników . 


Pamięta g bezrobotni nych 


NAK dy: od UŁA UVU UI 


— 353 — 


Przypomniało mu się bo- 


wiem, że zapomniał wyjąć taśmy z telegramem. 
Henryk wziął papier, spojrzał na znaki i zbladł. 


— Ach — pomyślał Wessely — teraz wszyst- 
ko stracone! 


On umie czytać i wie, o co chodzi! 


— Wiec to jest ów telegram z Szmeksu? — za- 


wołał Henryk z udanym spokojem. — Telegram 
od Abrahama Guzika? Szkoda, 
tać tych znaków! 


że nie umiem czy- 


I położył papier na stole. 


użyć. 


— Wytrwaj! 
Ah, idą już, a więc będą tu najpóźniej o arugiei! 


W tejże chwili ożłezwał się znowu aparat. 
ła to odpowiedź od urzędników węgierskich. 
— Cóż to, jeszcze jedna depesza? — zawo? tal 


Ale Wessely był mocno przekonany, że Hen- 
ryk przeczytał już telegram i przygotował się w 
myślach do zaciętej walki. 
wolwer przy sobie i w ostateczności postanowił go 


Na szczęście miał re- 


By- 


— Tak, zobaczę zaraz, od kogo... 
i Odpowiedź brzmiała, jak następuje: 


Idziemy ci na pomoc! 


Cmentarzu nagrobek B 
lanego obywatela i — Wybacz pan — rzekł nagle do Henryka — Henryk zdumiony. 
oczywa uk pop przypomniało mi się, że otrzymałem dziś list, któ- 
omy. Pić czkć wjkie rego jeszcze nie przeczytałem! Chciałbym go 
taz, SIE dobrze. Pewnego teraz... n >+ p 
bies „Chciał się czuć le- — Ależ naturalnie, nie krępuj się pan moją obec- 
tad I poszedł do dokto- nością! 


4, 
%0.793.0] KAWAŁ O 
= SZKOTACH. 
+7 Bój się Baga na co 
iiogę Przechowu esz taką 
zabawek? 
*rzechow tie na sta- 


£ 
ko S — gdy zdziecinnie- 


Wessely wyjął z kieszeni listv Hanusi i zaczął 
go czytać, paląc przytem ciągle fajkę. 
Zdawało mu się, że ukochana jego wychodzi 
z jakiejś mgły. że wyciąga do niego ręce i szepce 
mu z słodkim uśmiechem: 
— Wytrwaj najdroższy, walcz a zwycieżysz! 
Zwolna jednak postać jei bladła. oddalała się... 
Teraz już jej nie widział... Chciał jeszcze raz oczy 


Ale te pół godziny sam na sam z dowódcą roz- 


bójników w samotnym domu! 


Każda minuta stawała się tu wiecznością! By- 


le tylko zostać spokojnym! 
— Musimy iść już! — zawołał Henryk. — Je- 


żeli teraz nie wyjdziemy, to się spóźnimy napewno! 


paść! 


— Czemu oi chce iść koniecznie? — myślał 
Wessely. —— Pewnie chce mnie zepchnąć w pize- 
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samobójstwo 3 młodzieńców z Katowic 


w marszawsf%kirm atem „Sofonia” 


Warszawa, 2. 11. PAT. 

W niedzielę w południe w jednym z poko- 
jów hotelu „Polonia“ wystrzałem z rewolweru 
odebrało sobie życie trzech 20-letnich młodzień- 


Hausner zarow!iada rowy lof 


Detroit, 2. 12. (PAT). 

Znany polski lotnik transatlantycki Hausner 
zapowiada nowy łot do Polski. Dotychczas 
trudności natury finansowej stały na przeszko- 
dzie łotnikowi. który już próbował przelotu 
ponad Atlantykiem. Prasa polska donosi, że w 
ostatnich dwóch miesiącach zebrano wśród 
Polonii na lot Hausnera przeszło 4.000 dolarów. 
Pozostaje do zebrania jeszcze około 2.000 do- 
larów od zapłacenia których fabrykanci uza- 
leżniają wydanie maszyny. 


A 
Spór o stalui karce s i 


Warszawa, 1. 12. Tel. wł. 


W sądzie okręgowym rozpoczął się 
proces p. Ba'tazara Podhorskiego. oskar- 
żonego o zniesławienie Zwią”ku Harcer"* 
stwa Polskiego. P. Podhorski, redaktor 
odpowiedzialny czasopisma „Strażnica 
Harcerska“ umieścił dwa artykuły, w któ- 
rych krytykowano zamierzone upaństwo- 
wienie Związku Harcerstwa Polskiego, 
oraz usunęc'e ze statutu słów. mówią” 
cych o wychowaniu na zasadach Chrw- 
stusowych harcerzv, patnlącycu wado- 
m'e stu”bę Bogu i Polsce. zaodr'a 7 przy” 
rzeczeniem harcerskiem. Prezes Zwiazku 
Harcerstwa Polskiego, p. Woj. Grażyń- 
ski. wnióśł do sądu skargę przeciwko re- 
daktorowi odnowiedzia'nemu, twierdzoc. 
że dane o nroiekcie nowego statutu są 
fałszywe. Prokurator przydzielił swego 
rzecznika 6 


Z Zakładu Userpieczeń 


Warszawa, I. 12. PAT. 

W związku z reorganizacją Instytutu Ubez= 
pieczeń Społecznych ustępują ze swych stano- 
wisk z dniem 31 grudma br. dr. Witold Chodż- 
ko, komisarz Zakładu Ubezpieczeń Pracowni- 
ków Umysłowych, dr. Wilhelm Czarnocki, ko- 
misarz Zakładu Ubezpieczeń na wypadek cho- 
roby, Gustaw Simon, komisarz Zakładu Ubez- 
pieczeń Efnerytalnych Robotniczych, p. Sosna, 
komisarz Zakładu Ubezpieczeń na wypadek 
bezrobocia, dr. Henryk Wiiczyński. zastępca ko- 
misarza Izby Ubezpieczeń Społecznych. 


Bela Kam w Pradze 


Praga, 2. 12. (PAT) 

Jak donosi „Poledni List“ w Pradze bawi 
znanv węgierski komunista Bola Kun. Według 
informacji dziennika, Bela Kun zobowiązał się 
nie prowadzić żadnej akcji politycznej wśród 
robotników czeskich i na tej podstawie udzie- 
lono mu prawa pobytu. Pismo twierdzi, że Be- 
la Kun rozwija propagandę wśród żywiołów 
emigracyjnych. 
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*— Otrzymałem właśnie drugł 


telegram Z 


ców, którzy przybyli w sobotę da Warszawy z 


Katowic, a mianowicie: Eryk Jagoda, Herbert 
Brzeziński i Ryszard Pasterny. 


Przyczyna samobójstwa nie została wyjaś- 
mann, Władze wszczęły energiczne docho- 
enia. 


Rumunja przeciw rewizji granic 


Mamiiesiacje przed pałacem królewskim w Bukareszcie 


Bukareszt, 2. 12. (Tel. wł.) 

Z okazji rocznicy złączenia Siedmio- 
grodu z Rumunią odbyły się w całym 
kraju wielkie man'iestacje antyrewizjoni- 
styczne, w czasie których ostro protesto- 
wano przeciwko węgierskim dążeniom re- 
wizjonistycznym., W Bukareszcie odbyła 
się wielka manifestacja przed pałacem 
królewskim za nienaruszalnością granic 


Rumunii. Izba oraz Senat odbyły posie- 
dzenia. w czasie których premjer Tata- 
rescu oraz przywódcy partyj opozycyj- 
nych uczcili doniosłość rocznicy. Wszy- 
scy mówcy zastrzegli się kategorycznie 
przeciwko akcji rewizjonistycznej j pode 
kreślią wieczną nierozerwalność Siedmio= 
grodu z macierzą, 


vy 
Po zabójstwie Kirowa 


OGibrzuzsnie wiwanżiemie w cnłej Rosji 


s 

Moskwa, 2. 12. PAT. 

Według komunikatu komisarjatu spraw we- 
wnętrznych, dotychczasowe dochodzenie usta- 
lilo, że zażójcą Kirowa był urzędnik leningradz- 
kiego oddziału inspekcji robożniczo-włościań- 
skiej Leonid Wasiljewicz Mikołajew, tat 30. 

Zabójstwo Kirowa, będące pierwszem od 
szeregu lat ujawnionym zamachem politycznym 
w Sowietach, wywotato olbrzymie wrażenie w 
całym kraju. Wszystkie gazety ukazały się w 
żałobnych obwódkach. W wielu miastach po- 
wywieszano flagi żałobne. Związek Pisarzy 
Sowieckich wydał odezwę, nawołującą wręcz 
dc represyj i wzywającą o „nienaw ŚĆ przeciw- 
ko nienawiści“. W podobnym tonie utrzyma- 
na jest odezwa organizacji naukowej. 


Zmarły tragicznie Kirow był swego czasu 
członkiem delegacji sowieckiej do rokowań z 
Polską i był jednym z współtwórców traktaru 
ryskiego. Z zawodu był dziennikarzem. Do 
partii bolszewickiej należy od r. 1904. W roku 
1906 został skazany na 5-cioletnie wiezienie w 
twierdzy. Po rewolucji w latach 1918 -1920 
brał udział w wojnie domowej. Od r. 1923 był 
sekretarzem centralnego komitetu koniun'stycz- 
nej partji Azerbejdżanu, zaś od r. 1925 sekre- 
tarzem partyjnej organizacji leningradzkiej. 

Zmarły należał do starej gwardji holszewic- 
kiej i był jednym z najwybitniejszych członków 
sowieckiej elity rządzącej i cieszył się wielką 
popularnością. 


Wielka kaiasmala Mom Sporiowym 


w Pradze 


Praga, 2. 12. Tel. wł. 
Na stadjonie klubu sportowego  „Slavja” 
runęta trybuna dla miejsc stojących. 


Około 50 widzów zostalo rannych. Więke 
szość z nich odniosła złamania rąk i nóg. Stan 
zdrowia 8 rannych jest bardzo poważny. 


Rozmowy arsiriackhe-n:emieckie ? M 


EB z poiopzmnanci miesmieccyw Wiecdmiua 


Wiedeń. 2. 12. Tel. wł. 

Do Wiednia przybyli samolotem dwai 
niemieccy dypiomaci, radca Semler i 
pułk. Roetzl. Ponieważ poseł niemiecki w 
Wiedniu von Papen wyjechał przed kilku 
dniami do Berlina, celem złożenia spra- 
wozdania, przyjazd niemieckich dypiło- 
matów łączy się z rozmowami, jake nie” 
bawam mają się rozpocząć miedzy Niam- 
cami a Austrją. W pewnych kołach wy- 


rażają nadzieję, że zapowiedziane roz- 
wiązanie austrjackiego Legionu w Niem- 
czech przyniesie odprężenie w stosun” 
kach austrjacko - niemieckich i umożliwi 
rozpoczęcie rokowań. 

W sprzeczności z temi nadziejami Sto” 
ją wiadomości ze źródeł francuskich, że 
Hitler nadal uważa, iż jeśli większość na- 
rodu austrjackego wyzowie się za przy» 
łączeniem do Niemiec, będzie to wy- 
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ł podczas kiedy Wesseły obrócony plecami do 


— W Warszawie zmarł ś. p. inż. Teodozy 
Nosowicz, b. dyrektor 'departameniu morskiego 
ministerstwie Przemysłu i Handlu. 


— Na terenie gminy Maaniewicze koło Rw* 
wia pojawiły się stada wilków, które dobierają 
się do bydła. Ludność pełni straż nocami, ab) 
obronić dobytek. 


— W kopalni węgla w Zwickau obsunęła 
się nagle jedna ze ścian szybu, odzinając © 
świata 3 robotników, których wydobyto dopie” 
ro po 24-0 godzinnej akcji ratunkowej. Dwuch 
poniosło śmierć, a trzeci został w stanie cięż” 
kim odwieziony do szpitala. 


— Przed sądem doraźnym w Nowrekop od* 
był się rraces członków rozwiązanej organi- 
zach rewolucjonistów macedońskich „inro“ 
Sąd bułgarski skazał 9-ciu oskarżonych na ka* 
rę śmierci przez powieszenie. W innej miejsco* 
wości skazano na Śmierć 3 rewolucjonistów, A 
dwuch na karę  bezterminowego więzienia 
Prasa bulgarska omawiając wyroki sadów do" 
rażnych stwierdza, że rząd bułgarski z całą 
energją walczy z teroryzmem. 


Nawe prześladowania 
w Mzeńssysu 


Buenos Aires, 2. 12. (PAT) 

Donoszą z Meksyku, że z rozporządzenia 
prezydenta republiki; prokurator generalny 
państwa, wytoczy proces przeciw ks. arcybi* 
skupowi Pascual Diaz ł delegatowi papieskie* 
mu ks. biskupowi Ruiz y Flores, znajdującemi 
się obecnie w San Antonio w Texas, o podbu- 
rzanie ludności katolickiej do buntu przeciw 
rządow meksykańskiemu. Jednocześnie guber- 
nator Stanu Puebla wysłał ultimatum do ks: 
biskupa Nicolas Corona, dając mu 72 godziny 
czasu do opuszczenia ierytorjum Stanu, a je” 
den z posłów postawił w Izbie Deputowanych 
wniosek o wzbronienie powrotu do Meksyk 
i ks. arcybiskupowi Stanu Puebla, dr. Zuria; 
który bawił ostatnio na Kongresie Euchasy* 
stycznym w Buenos Aires, . 


10-1cini bandyci 

Wiedeń, 2. i2. (PAT) 

Policja wiedeńska wpadła na trop zorga“ 
nizowanej bandy młodocianych wlamywaczy» 
Należało do niej 16 ciilopców, przeważnie W 
wieku lat od 10 do 12. Na czele bandy stał 
chłopak I5-letn:, który urządzał specjalne kuf* 
sy dla swych podwładnych. Trzech chłopców 
oddano do dyspozycji władz sądowych, pozo” 
stałych umieszczono o domu poprawczym. 


z ZZOZ 


łącznie austrjacką sprawą wewnątrzną 
Zdaniem Niemiec, strona prawno * pań” 
stwowa zagadnienia moglaby być roz 
wiązana w ten sposób, że Austria będzić 
pozostawała do Niemiec w tym samy!” 
stosunku, w jakim dziś pozostaje Lukseni* 
burg do Belgji, 


Humor 


PAN SIERŻAN1 POU- 
CZA REKRU GW. 


Szmeksu — odrzekł żywo. — Abraham donosi, że 
przemytnicy dopiero o trzeciej będą w wąwozie! 

— Bardzo dobrze, w takim razie mamy jeszcze 
godzinę czasu. Nie potrzebujemy jeszcze wycho- 
dzić w tę zawieję. Ale co robić. Kart nie masz 
pan zapewne, palmy więc cygara i rozmawiajmy. 
Ah. widzę tam tureckie fajki. Pozwolisz pan, że 
nałożę sobie w jedną z nich tytoniu? 

Owe tureckie fajki, okute w srebro, były jedy- 
ną spuścizną po ojcu, jaką Wessely otrzymał. 

— Naturalnie! — odrzekł uprzejmie Wessely, 
nie chcąc odmową rozgniewać Henryka. — Tam 
stoi pudło z tytuniem, a jeżeli chcesz, hrabio i dla 
mnie fajkę przygotować, będę ci szczerze za to 
wdzięczny! 

— Bardzo chętnie! 

— Ja tymczasem zafelegrafwię jeszcze raz do 
Szmeksu. — Bardzo mi to podpada, że przemytnicy 
się tak spóźniają!... , 

— Może się lekają nienogodv? — odrzekł 
Henryk, idąc po tytuń. — Telegrafuj pan snokojnie 
dalej. ia tymczasem nałożę obiedwie faiki! 

Woessely usiadł znowu przy anaracie, ale za- 
miast do Szmeksu, wysłał depeszę do kolcgów wę- 
giersk'ch. 

— Czy pomoc w drodze? — Dowódca oprysz- 
ków tatrzańskich iest u mnie! 

Henrvk poclrytił się nad pudłem. w którym był 
tytuń i nakładał faiki. a sćvbv Wessely w tej chwili 
mógł widzieć jego twarz, bylby jeszcze usilniej pro- 
sił o pomo” 


pokoju telegrafował, wyjął Henryk szybko maleńką 
buteleczkę z kieszeni, nalał na tytuń w fajce, prze- 
znaczonej dla Wessely'ego kilka kropli jakiegoś 
plynu i równie szybko schował ją znowu. 

Potem zapalił fajkę i podał jąswemu towarzy= 
Szowi. x 
— Wyborny tytuń! — rzekł puszczając kłęb 
dymu z ust. — Skończyłeś pan? Siadajmy zatem! 
Przy fajce jest przyjemna pogawędka! 

Wessely nie podejrzewał żadnego podstępu. 
W tytuniu nie było ukrytej broni, nic więc zaszko= 
dzić mu nie mógł tem więcej, że z jego własnego 
pochodził pudła. Zdawało mu się wprawdzie, że 
tytuń dziś ma trochę inny smak niż zwykle, ale 
w swem bęzmiernem rozdrażnieniu i wzburzeniu 
żadnej na to nie zwracał uwagi. 

— [m zimniej na dworze, tem milej w cieplym 
pokoju! — odezwał się Henryk, siadając na kana- 
ple. — Wtedy dopiero można odczuć cały urok zi- 
my! Widzi pan, mieszkańcy wielkich miast żałują 
nas, że nie mamy codziennie zabaw i teatrów, ale ja 
nie pomijałlbym się z nimi. Bo tutaj mamy matkę- 
przyrodę w całej jej piękności į potędze. a chociaż 
grozi nam często, to zawsze jednak jest — matką! 

Wessely zdumiony spojrzał na mówiącego. Ten 
rozbójnik, kerszt opryszków, mógł się wyrażać 
w ten sposób o przyrodzie i myśleć o podobnych 
rzeczach, pomimo, że wiedział, że w następnej 
chwili może stracić życie, 

Był to jednak człowiek genialny, nieusiraszony 
i Wessely uczuł mimowoli szacunek dla niegat 


— Szeregowiec Kap!“ 
szon! A zapnij sobie do; 
brze, ofermo, kołnierz * 
rozporek! Cóż ty sobie 
myślisz, rekruckie ucho 
że tu będziesz w czerw” 
cu robił kąpiele słonecz 
ne?1., 


NA STACJI 

W KOZIEJ WÓLCE. 

Gość (na podrniejskie” 
linji): Gratuluję paw: 
panie naczeln'ku! Od 1% 
pamiętnych czasów P" 
ciąg _ nadchoczący 
ósmej przyszedł pun 
alnie. > 

Naczelnik: Panie, pr 
cież to jest pociąg kt 
miał nadejść o szóstej: 


kuć” 


MAŁŻEŃSTWO Fi 
U WOJSKOWYĆ, 
U kapitarı metde 
się szeregowiec Kg 
prosi o ario, bo * „4 
się żenić. Pan KAP ty 
lest wyjątkowo W 
brym hum vrzę. 
— A macie już Ć 
czynkę? z 
Następuje duga CH 
ła ciszy, kaptan PO” 
rza pytanie, a szeTóCyg 
więc Krak odpowi 
wreszcie zażen WANY” je 
— Nie, pane Kä 
nie, tylko chiopza. 


zie” 
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STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI. 

Józefina Hernals, prawowita małżonka 
barona Maksymiljana Kronau z Wieda, 
opuszczona przez męża, przeżywała wielką 
tragedię życiową. Wreszcie dowiedziała się, 
Że jest córką angielskiego lorda Corrigan, 
który zamienił ją, jako niemowlę, z swym 
synem nieprawego łoża. Qdy lord dowie- 
dział się, że tajemnica jego została odkryta, 
spowodował wysłanie swej córki Józefiny 
na Sybir, gdzie zetkneła się ona ze swą 
dawną rywalką z Wiednia, hrabianką Fe- 
licią Szalenburg. Niedola połączyła obie ko- 
biety wezłem serdecznej przyjażni. Wkrótce 
jednak Felicia, wydając na świat syna, któ- 
rego ojcem był jej mąż, zbrodniarz, poda- 
jący się za ambasadora Brazył'i. OTvareza, 
umarla. W tym czasie żona lorda Corrigan, 
przy pomocy dr. Tritoniero i cesarzowej 
anstr'ackiej Elżbietv, uzyskała od cara Ro- 
sii ułaskawienie Józefinv. Na Svbirze prze- 
bvwał również ociec Felicii, skazany za 
nihilizm. Stary hrabia został również uła- 
skawiony, skoro jednak przybył do domku, 
w którym zamieszkiwała Felic'a i |óze'ina, 
1 dowiedział się o Śmierci swej ukochanej 
cńrki, pomodlit się na je] gronie, pobłogo- 
stawił jej syna i, nie małąc dla kogo żyć, 
złamanv wrócił do kopalń, aby do końca 
życia dźwigać ciężkie, brzeczące ka'dany. 
Gdv Józefina. wraz z dzieckiem zma”łej Fe- 
lich i dr. Tritonim wraca'a z Svberii w to- 
warzystwie kozaków pod dowództwem ata- 
mana Murzufa, powstała śnieżna zawie!a, to 
też wvhudowano dom ze śniegu, w którym 
schronili sie wszyScv przed mrozem i za- 
wieją. Wkrótce jednak otoczeni zostali przez 
olyrzvmie stada zołodniałych wilków, które 
starały sie wedrzeć do wnetrza domu, to 
też przysntowują się do walki z temi dzi- 
klemi bestjami. 

o . $ 


. — Co to jest? Czy nasz zapas wo- 
dy wvylany? Wszakże tu się utworzy- 
o małe jezioro! 

Tritoni zbliżył się do dzbanka, w 
którym było pełno wody i rzekł zado- 
Wolony: 
= Nie, dzięki Bogu, mamy jej do- 
yć! 


Ale Murzuf, usłyszawszy te słowa 


tbladł, = 

— Teraz nadeszła nasza ostatnia 
Chwila! — rzekł, wskazując na ścianę 
Chaty. — Słońce topi śnieg i w prze- 


tagu dwóch godzin nie będzie śladu 
č naszej chatv. Wilki zatem otrzy- 
Mają do nas wolny wstęp. Nie pozo- 
Staje nam nic innego, jak polecić na- 
Sze dusze Bogu! 

Następne chwile były okropne. 
M więcej gromadziło się wody na zie- 
i, tem cieńsza stała się Ściana, i tem 
atwiejszą była praca wilków. Moż- 

nA było dokładnie obliczyć, kiedy wil- 
* wtargną do chaty. ` 

Nieszczęśliwi stracili zupełnie od- 

'agę i nadzieję ratunku. Józefina 

Siedziała w kącie z Feliksem na ręku 
l gorzko płakała. 

„ Tritoni milczał. Chciał on ją po- 
Cleszyć į przygotować na Śmierć, ale 
pinat, że wobec położenia, w jakiem 
zł, znajdowali, byłoby każde słowo 

Yteczne, 

Ach, gdvbym chociaż raz jeszcze 
ogłą widzieć Maksymiljana? — szep- 
tla teraz Józefina. — Gdvbym mu 

eoeta powiedzieć, jak bardzo go ko- 
dałam! Jak okropną iest śmierć, któ- 
4 nas czeka! Tak daleko nas Róg 
cej zeŚliwie prowadził, a teraz bliscy 
u, musimy umierać! 


— Módlmy się i umrzyjmy, iak 
+ Vstało chrześcijaninom! — rzekł 
"itoni, 


q W tej chwili rozległ się głuchy to- 
“t i część ściany zapadła się! 


ROZDZIAŁ CXXĪTI. 
KONIEC DOŚWIADCZEŃ 


— Teraz koniec! Niema ratunku! 
zawołał Tritoni, zrywając się. 
iw “twór w ścianie nie bvł, na szczę- 
dą” tak wielki, abv zaraz cała groma- 
b, Vilków mogła wpaść. Pokazaty 
ta tylko dwa ogromne wilki i do po- 
Y ciała wsunęły się do chaty. 
kę Dawaj pan pistolet! — krzyk- 
I Murzuf. — Strzelaj także! 
da; ritoni porwał pistolety. Jeden po- 
atamanowi, drugi sam zatrzymał. 
~ Nabitv? — wołał Murzuf, 


— Nabity! 


— Strzelajmy! 

Tritoni strzelił i wilk z głuchem 
wyciem wypadł z otworu, ale jeden 
się tyłko strzał rozległ. 

Maurzuf zbladł, 

— Mój pistolet leżał na ziemi w 


wodzie! — szepnął drżącemi ustami. 
— ŻZapóźno! 
Tritoni chwycił rękę Józefiny i 


pociągnął ją w kąt za konie. 

.W tejże chwili do chaty wskoczył 
wilk. 

Najpierw, jak gdvby zdumiony 
obecnością ludzi, stanął, szukając so- 
bie ofiary. Potem jednym skokiem 
rzucił się na najbliżej stojącego Mur- 
zufa... 

Daremnie usiłował się nieszczęśli- 
wy bronić, daremnie szukał noża w 
kieszeni. Wilk wpił się ostremi zęba- 
mi w jego gardło i jeszcze kilka se- 
kund, a dzielny ataman nie żył! 

W otworze znów ukazała się gło- 
wa potwora. Krwią nabiegłe oczy 
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Ale głos ukochanego przywołał ja 
wnet do przytomności. 

I gdy teraz spojrzała wokoło sie- 
bie, spostrzegła zdumiona, że leży na 
miękkich poduszkach w ładnym na- 
miocie i, że obok niej klęczy piękny, 
młody mężczyzna, wpatrujący się w 
jej twarz z największą miłością... 
Maksymiljan! Mój mąż! — 
szepnęła, pocierając czoło. — Czy to 
wszystko było snem? 


— Nie, nie najdroższa! — zawołał 
Maksymiljan. — To najpiękniejsza 
rzeczywistość. Zbudziliśmy się oboje 
do nowego życia i do szczęścia! Nic 
nas już teraz nie rozłączy. 

— Ja tego jeszcze nie mogę po- 
jąć! Jakim sposobem przybyłeś na 
Sybir? I mówisz, że się nie rozłączy- 
my? Czemu dotychczas uciekałeś prze- 
demną i ukrywałeś się w ostatnich 
kątach Świata? 

— Bo tego żądał odemnie anioł 


„.Pokazały się dwa ogromne wilki i do połowy ciała wsunęły się do chaty... 


zwróciły się ku Józefinie i zwolna 
wilk przeciskał się do wnętrza chaty. 

— Żegnam cię najszlachetniejszy 
przyjacielu! — szepnęła Józefina. — 
Teraz kolej na mnie... 

Ale cóż to? Czy głos z nieba ode- 
zwał się teraz nad nimi? 

— Józefino! Józefino! 
nie obawiaj się! Ocalę cię! 

To głos Maksymiljana! 

Józefina była jednak przekonaną, 
że to złudzenie, że tuż przed Śmiercią 
zdaje jej się słyszeć głos tego, o któ- 
rym nieustannie myślała. 

Teraz jednak odezwał się grzmot 
strzałów. potem straszliwe wycie — 
znowu strzały. 

Raz drugi i trzeci. 

Step drżał pod stopami uciekają- 
cych na wszystkie strony wilków, ale 
ten, który był w otworze, nie uciekał. 
Jeszcze kilka sekund, a rzuci się na 
swoją ofiarę... 

I znów rozległo się wołanie: 

— Idę do ciebie Józefino, moja ża- 
no! Nie obawiaj się niczego! 

Teraz wilk wskoczył do chaty i z 
głośnem warczeniem rzucił się na Jó- 
zefinę. 

Pomimo, że Tritoni pociagnął ja 
szybko ku sobie, to jednak nie mógł 
zapobiec temu, że wilk, zatopiwszy kły 
w jej sukniach, szarpnął nią tak sil- 
nie, że upadła na ziemię! 

Józefina zawsze jeszcze obejmo- 
wała Feliksa, ale zresztą nie broniła 
się wcale. j 

Czuła, że jest zgubioną i nie my- 
ślała teraz już o niczem. 

Ujrzawszy tuż nad swoją twarzą 
otwartą paszczę wilka, zamknęła 
OczYSIE 

W tejże chwili nad jej głową świs- 
nęła kuła, jedna i druga i gdy teraz 
spojrzała do góry, nie widziała już 
błyszczacych oczów wilka! Gdzież on 
się podział? 

Tritoni stał koło niej i odebrał jej 
dziecko. 

— Jesteśmy ocaleni! — rzekł uro- 
czyście. 

Józefina zemdlałą, 


Jestem tu, 


— kobieta, a tym aniołem jest Elżbie- 
ta, cesarzowa austrjacka! 

I w krótkich słowach opowiedział 
Maksymiljan żonie całą historję swej 
winy i pokuty. 

— Ale teraz — kończył — nadeszła 
gorąca, upragniona godzina! Teraz 
trzymam twoje ręce i nigdy, nigdy już 
cię nie opuszczę, ukochana moja żo- 
no! 

— Nigdy... — szepnęła 
ze łzami w oczach. 


Józefina 


ROZDZIAŁ CXXIV. 
KOCHANI I SZANOWANI 


— Wprost stąd — rzekł Maksye 
miljan — zaprowadzę cię do naszej 
wielkiej i szlachetnej cesarzowej! Ona 
pobłogosławi nasz związek! 

Ale rozmowę małżonków  przer- 
wał Tritoni. 


— Musimy wyruszyć w dalszą 


drogę! — zawołał Tritoni, wchodząc 


do namiotu. — Najwyższy czas! [uż 
dosyć straciliśmy przez ten przymu- 
sowy pobyt tutaj! 

— Przyjacielu mój najlepszy! — 
— szepnęła Józefina, ujmując jego 
rękę. — Proszę cię, pokochaj też tro- 
chę mego męża! Ja mu powiem, ile 
on tobie zawdzięcza. Wiedz Maksy- 
miljanie — rzekła, zwracając się do 
niego — że doktorowi zawdzięczam 
uczciwe nazwisko! Ja nie jestem cór- 
ką szewca z Hernals... 

— Wiem o tem oddawna, 
przerwał Maksymiljan żywo — ale to 
mnie tak bardzo nie ucieszyło. Ko- 
cham cię taką, jaką jesteś, a nie two- 
je nazwisko i twoje miljony! Nauczy- 
łem się pracować i mogę sam zarobić 
na utrzymanie rodziny! 

— To dobrze — roześmiafa się Jó- 
zefina — bo będziemy zaraz mieć 
duże wydatki. Musimy wychować 
chłopca... 

— Chłopca? Jakiego? — zapytał 
Maksymilian zdumiony. 

— Syna Felicji! — odrzekła Jó- 
zefina poważnie. 


a 


I teraz razem z Tritonim opowie- 
działa mu o śmierci nieszczęśliwej 
Felicji. 

— Byłyśmy rywalkami — dodała 
wkońcu — i może być, że przeznacze= 
nie byłoby zrobiło z nas zacięte nie- 
przyjaciółki, gdyby nas nieszczęście 
nie zbliżyło do siebie! Umierającej 
przysięgłam, że będę uważała jej 
dziecko za moje własne! Przyrzeknij 
mi i ty, że będziesz je kochał, 

— Przysięgam, że będę mu ojcem! 
— rzekł Maksymiljan uroczyście. 

— Dziękuję ci z całego serca, naj- 
droższy! 

Teraz kozak wezwał ich na obiad 
i Józefina oraz Tritoni zabrali się z 
największym apetytem do jedzenia. 

Po obiedzie, gdy panowie zapalili 
cygara, Tritoni odezwał się: 

— Powiedz mi pan, jakim właści 
wie sposobem spotkałeś nas tutaj? 


— Wyjechałem z Jekaterinburga 
w czasie Śnieżnej zawiei, lecz musia. 
łem wrócić, bo podróż była wprost 
niemożliwa! Czekałem więc, aż się po- 
wietrze trochę wypogodzi i, gdy już 
cierpliwość moja zaczęła się kończyć, 
wyszedłem raz sam za miasto, aby zoe 
baczyć, czy na stepie wieje jeszcze 
taki gwałtowny wicher.. Nagle uka- 
zały mi się w dali dziwne jakieś po- 
stacie i, gdy się zbliżyłem, poznałem, 
że to byli kozacy! Ale jak oni wye 
glądali! Jak upiory! Konie i oni sa- 
mi wychudli, nędzni, sama skóra i ko» 
ści. Mundury podarte, włosy i brody 
były śnieżne, oczy błyszczące gorącze 
ką! Zdjęty litością, zapytałem, skąd 
idą i czego chcą! 

—lIdziemy ze stepu, — odrzekł 
jeden z nich — a chcemy jeść i pić! 

— Było nas siedmiu, teraz jest nas 
tylko jeszcze czterech! —— dodał drit- 
gi. 

— Gdzie jest tych trzech? 

— Zmarzli! 

— Czy uciekliście z pułku? — pye 
tałem dalej. 

— Tak!.. Nie, nie, ale nasz hete 
man.. Ach ratuj go pan! Oni zginą 
tam wszyscy | 
Kto? — zawołałem, 
dziwnem przeczuciem. 

— Ten stary doktór i baronowa. 

— Jaki doktór? — Jaka barono- 
wa? 

— Doktór Tritoni. 

— Tritoni! — krzyknąłemi.., 

— Tak i baronowa Józefina, 


tknięty 


Doznałem w tej chwili takiego 
uczucia, jak gdyby mi się ziemia z 
pod nóg usunęła. 

Wiedziałem teraz, że znajdujecie 
się w wielkiem  niebezpieczeństwie 
i pomimo próśb kozaków, pomimo 
przestróg oficerów, puściłem się nae 
tychmiast w drogę. Bóg poszczęścił 
mi i zdaje mi się, że przybyłem w Sa» 
mą porę, aby ocalić moje całe szczęś- 
cie, ciebie ukochana  Józefino, od 
okropnej Śmierci! 

— I nie doznałeś żadnej przeciwe 
ności? — zapytała młoda kobieta ze 
łzami w oczach. 

— O, zimno dało nam się strasze 
liwie we znaki, ale mieliśmy znaczny 
zapas wybornego koniaku. Możesz s0 
bie jednak wyobrazić nasze przeraże- 
nie, gdy ujrzeliśmy owe stada wile 
ków! Krew ścięła mi się w żyłach na 
ten okropny widok. Piętnastu moich 
kozaków stanęło frontem i dało ognia, 
raz, drugi i trzeci, a to tak przeraziło 
resztę, że w jednej chwili rozproszy= 
ły się, jakby ich kto zmiótł. Potem 
biegłem do chaty, ujrzałem ciebie pod 
pazurami wilka i strzeliłem... Co się 
dalej działo — wiesz... i 


— Sobaki gotowe! — rzekł teraż 
najstarszy z kozaków, — Czas w dro- 
gę! 3 

(Ciąg dalszy lutro) 


WIADOMOSCI 
Zwycięstwo polskich pilkarzy w Berlinie 


D 


raków - Berlin 1:0 fFozof zdobywa jedyna bramke 


Na stadjonie pocztowym w Berlinie 
odbył się wczoraj pierwszy mecz pit- 
karski reprezentacjj Krakowa i Berlina, 
który w obecności 30.000 widzów zakoń- 
czył się zupełnie niespodziewamnem, je- 
dnak zasłużonem zwycięstwem drużyny 
polskiej. Zwycięstwo jest dlą nas tem 
cenniejsze, że zdobyte zostało w chwili, 
kiedy piłkarstwo polskie poniosło szereg 
dotkliwych porażek z drużynami niemiec- 
kiemi. Pięknego sukcesu krakowskich pit- 
karzy wobec tego nikt się nie spodzie- 
wał. Reprezentacja Berlina była zapo- 
ważnym przeciwnikiem, tembardziej, że 
przed niespełna tygodniem uległa ona po 
bardzo ładnej i ofiarne} grze narodowej 
reprezentacji Niemiec w stosunku zale- 
dwis 4:2. Za zwycięstwem Berlina prze- 
mawiatło wszystko, to też trudno sobie 
wyobrazić, jak wielkie znaczenie ma dla 
nas zwycięstwo krakowskich piłkarzy. 

W pierwszej połowie Polacy pokazali 
grę koncertową, dominując we wszyst= 
kich linjach. 30.000 berliiczyków było 
formalnie zaskoczonych grą Polaków, a 
kiedy w 44 minucie Kozok, z pięknego 
wypracowania najlepszego na bo'sku gra- 
cza krakowskiego Riesnera, zdobył zwy= 


Arsenal prowadzi w lidze 
angielskiej 


Po wczorajszych rozgrywkach pierw- 
szej ligi angielskiej Arsenal Londyński 
wysunął się zdecydowanie na pierwsze 
miejsce, po sensacyinem zwycięstwie nad 
Wolverhanpton w stosunku 7:0. Copraw* 
da Arsenal ma równą ilość punktów z 
Sunderlandem, jednak Arsenal ma lepszy 
stosur:k bramek, Wyniki sobotnie są na” 
ste pujące: t 

Arsenal — Wolverhampton 7:0. Bir- 
ningham — Tottenham 2:1. Blackburn 
Rovers — Huddersłield 4:2. Leeds Un. — 
Derby Co. 4:2. Liverpool — Aston Villa 
3:1. Manchester City — Grimsby T. 1:0. 
Middiesbrough — Everton 3:2. Ports- 
mouth — Ehelsea 1:1. Sheffield W. — 

nderland 2:2. Stoke C. — Preston N. 
* 3:1. West Bromwich A. — Leicester 

„ 4:1. 

Paryż: W dniu 1 bm. kombinowane 
zespoły C. A. Paris i Club Francaise po- 
konaly Wacker wiedeński w stos. 5:0 


(3 : 0). 
e 
Drobne wiadomości spor/owe 


— W rewanżowem spotkaniu hokejowem 
o puhar Europy, Francais Volanc pokonał w 
Berlinie BSC w stosunku 6:0 (1:0 2:0 3:0). 
Bramki zdobyli: Mousett 2, Ramsay 2, Gau- 
dette i Hasler po 1. 

— W turnieju tenisowym o mistrzostwo 
południowego Wales, Grawford pokonał w fi- 
male zwycięzcę Wimbledonu, Perry'ego w Sto- 
sunku 7:5 2:6 6:3 1:6 7:5 Był to zarazem Tee 
wanż Crawforda za W mbledon, Wśród pań 
zwyciężyła Angielka Rounde. która pokonała 
TWestacod w stosunku 6:2 6:0. 

— W finale międzynarodowego turnieju te- 
misowego zawodowców w Paryżu, Ameryka 
nin Vines pokonał Niemca Nuesleina w stosun= 
ku 6:4 6:3 6:2. 

— Nurmi otrzymał ostatnio zaproszenie, Ce- 
lem odbycia w przyszłym roku wielkiego tur- 
mielu po Sowietach. Ze względu na to, że 
Nurmi pogodził się już z myślą, że nie może 
już zostać amatorem, przyjął on to zaprosze- 
nie. 

= Czeski Związek Bokserski w związku z 
międzypaństwowem spotkaniem w boksie o 
puhar Europy ustalił przeciw Austrji następu- 
jący skład (według wag): Fiala, Nawratil, 
Kral, Hrubes, Schmidt, Havelka, Kopecek, 

— Wyjazd Majchrzyckiego na międzyna- 
rodowe zawody bokserskie do Berlina w dn. 
4—6 bm. nie jest pewny. gdyż dotychczas nie 
są załatwione sprawy urlopowe naszego pię- 
Ściarza. Gdyby Majchrzycki nie mógł wyje- 
chać. zamiast niego wysłany zostanie ew. Mi- 
"ginrewicz, 

— Nagrodę dla drużyny ligowej. grającej 
najbardziej fair. zdobyła w roku bieżącym 
Garbarnia. Dalsze m'ejsca zajmują: Legja, 
Warta, Ruch, Waszawianka itd. Na ostatniem 
miejscu znajdują się Cracovia i Podgórze, 


— Trener Warsz. T-wa Wioślarskiego, Nie- 
miec, Haspel, nadesłał do Wilna ofertę, w któ- 
rej proponuje swoje ushei w charakterze tre- 
nera wioślarskiezo w Wilnie za honorarium 
1000 zł. miesiecznie, Wilnianie z propozycji 
tej nie skorzystali. 


clęską bramkę, radości wśród licznej ko- skonale grająca pomoc z braćmi Kotlar- 


lonji polskiej nie było końca, 

Po przerwie gra się wyrównała i 
Niemcy z niesłychaną ambicją  pragtęli 
zmienić wynik, przeszkadzała im w tem 
jednak nasza obrona į bramkarz, oraz do- 


EF) EE. 


Atrakcją piłkarską Śląska był powyż- 
Szy mecz, rozegrany wczoraj na boisku 
S. M. P. w Świętochłowicach w obecno- 
ści 4.000 widzów o wejście do Ligi Pań- 
stwowej. Mecz ten miał dla obu drużyn 
doniosłe znaczenie. 


czykami ma czele. Oni to w Iwiej części 


przyczynili się do tak pięknego sukcesu 
krakowskiej drużyny. 

Zwycięstwo polskich piłkarzy w Ber- 
linie ma dla nas niesłychane znaczenie. 


EET 


ie do państwowej 


„Śląsk Świętochłowice gromi WXS. „Śmigły” 5:1 (1:1) 


Obie drużyny "nie wykazały swojej 
normalnej formy. Dotyczy to przede- 
wszystkiem drużyny „Śląska”, która nie 
zasłużyła na tak wysokie zwycięstwo. Q 
zwycięstwie zadecydowała w drużynie 
„Sląska“ lepsza kondycja strzałowa na- 


Mecz, który nicomu nie był pośrzebny 
1FC Katowice — Ruch (Wik. Haśdaki) 1:5 (1:2) 


Pomimo, iż drużyna I. F. C. Katowice, znaj- 
duje się na ostatniem miejscu w rozgrywkach 
o mistrzostwo ligi śląskiej, postanowiła za 
wszelką cenę wyjść ze spotkania z dwukrot- 
nym mistrzem Polski zwycięsko. W tym celu 
zespół I. F. C. wystąpił do zawodów z Heri- 
szem i bramkarzem Adlerem, którzy w ostat- 
nich spotkaniach nie brali udziału, jak rów- 
nież zjawili się w całych gromadach zwolen- 
nicy F. C., by w ciężkiej tej walce drużynie 
pomóc. Niestety, wymarzone zwycięstwo nie 
zostało osiągnięte, to też rozgoryczeni zwolen- 
nicy F. C., całą winę przegranej zwalili na sę- 
dziego Knauera. Owszem, p. Knauer sędziował 
wyraźnie żle, ale nie było to wyłącanie jego 
winą, lecz w wielkiej mierze winą wrogo na- 
stawionej niemieckiej publiczności, która każ- 
de nawet prawidłowe rozstrzygnięcie przyj- 
mowała burzą protestów. Siłą rzeczy p. Knauer 
sędziujący początkowo dobrze, stracił zupeł- 
nie głowę, przyczem niejednokrotnie padły gro- 
teskowe rozstrzygnięcia. Mimo osiągnięcia 
przez mistrza Polski wysokiego zwycięstwa, 
zespół Ruchu nie mógł zadowolić. Cała dru- 
żyna grała z pewnem lekceważeniem przeciw- 
nika. Po przerwie Ruch grał o wiele lepiej, jed- 
nak nie tak, jak przystoi na mistrza Polski. W 
drużynie Ruchu szwankowała gra linji napadu 
i obrony. Błędem kierownika napadu Peterka 
było to, iż za mało grał skrzydłami, grając wy- 
łącznie trójką środkową, która wobec dobrych 
tyłów F. C. nie była w stanie się przebić. Z 
linji tej podobali się skrzydłowi Urban i Wło- 
darz, którzy się w pierwszym rzędzie walnie 
przyczynili do zwycięstwa. Wilimowski i Pe- 
terek grali wręcz słabo. W pomocy wyróżniał 
się Badura, chociaż chwilami „pływał*. Żo- 
rzycki, wobec szybkiego skrzydłowego Spiele- 
ra, wypadł nienadzwyczajnie. Obrona Wadas 
— Rurański popełniała rażące błędy w usta- 
wianiu się, jak również oddawaniu piłek. Tatuś 


nie miał pola do popisu. W drużynie 1. F. C. 
można było zaobserwować znaczną poprawę 
formy. Pojawienie się Herisza wyszło druży- 
nie na dobre. On był inicjatorem wszelkich ak- 
cyj i duszą zespołu. Niestety, jak wielu podob- 
nych napastników, tak i on zapomina o naj- 
ważniejszem zadaniu, to jest o strzale. Rów- 
nież dobrze grał Kula i Spieler. 

Grę zaczyna Ruch bardzo ładnie. W 8 min. 
Herisch przebija się i strzela, piłkę odbija Ta- 
tuš w pole, a Biniok z 2 metrów strzela na 
bramkarza. Podobna była sytuacja, w której 
Kula strzela w ręce Tatusia. Dwie „bomby“ 
Peterka i Giemzy broni dobrze Adler. W 25 
min. Urban przechodzi prawą stroną, podaje 
do środka, gdzie Wilimowski dobija strzał, 
uzyskując prowadzenie. l. F. C. rewanżuje się 
za chwilę. Mianowicie Herisch otrzymuje pił- 
kę, mija Badurę i strzela z 25 metrów nad 
głową Tatusia, uzyskując wyrównującą bram- 
kę. Publiczność: niemiecka szaleje z radości, nie+ 
stety nie długo, bowiem Giemza dobrze poda- 
je piłkę do Peterka, który przedłuża a Włodarz 
strzela drugą bramkę. Po zmianie stron Ruch 
jest stale w ofensywie. W 9 min. za faul na 
Wilimowskim, Knauer dyktuje rzut karny, co 
wywołuje burzę protestów. Rzut ten spokojnie 
zamienia na 3 bramkę Peterek. W 22 min. po 
podaniu Urbana, Wilimowski strzela czwartą 
bramkę. W 3 min. przed końcem znów Wili- 
mowski po udałym przeboju strzela ostatnią i 
najpiękniejszą bramkę. 

Publiczności 2500 osób. 

Na marginesie powyższego spotkania nale- 
ży zaznaczyć, że piłkarze Ruchu rozgrywają 
zawody z małowartościowymi przeciwnikami, 
a o ile chodzi o drużynę F. C., to niewątpliwie 
mistrz Polski postarał się dla niej o dobrą re- 
klamę. Mamy wrażenie, że podobnych spotkań 
Ruch więcej nie będzie rozgrywał. 


dk 
Faworyci zwyciężają w lidze Śląskiej 


Wczorajsze mecze © mistrzostwo ligi 
śląskiej przyniosły naogół spodziewane 
wyniki. Podkreślić należy jedynie wyso- 
kie zwycięstwo drużyny AKS. Chorzów 
nad coraz to bardziej staczającą się w dół 
drużyną Czarnych z Chropaczowa, oraz 
wynik spotkania KS. Wawel Nowa Wieś 
z KS. Koszarawa Żywiec. Czoło tabeli 
ligi śląskiej nie uległo zasadniczej zmia- 
nie. Prowadzi nadal pauzuiący w dniu 
wczoraiszym KS. Chorzów przed druży- 
ną KS. Dąb. Natomiast na końcu tabeli u- 
lokowała się drużyna Czarnych, która po- 
siada bardzo nikłe szanse na opuszczenie 
tego mało zaszczytnego miejsca. 


KS. „06* KATOWICE — 
KS. „ORZEŁ“ WEŁNOWIEC 
3:1 (0:0) 

Jest to trzecie zrzędu zwycięstwo drużyny 
KS. „06“ w pierwszej serii rozgrywek o mil 
strzostwo ligi śląskiej, Drużyna Załęża wystą- 
piła w odmłodzonym składzie, oraz bez zdy- 
skwalifikowanego Manzla į chorego Wójcika 
II. Pomimo tak poważnego przesunięcia składu 
gospodarze osiągnęli naogół łatwa zwycię- 
stwo. Przebeg meczu wykazał do przerwy 
lekką przewagę zwycięzców. przyczem atak 
wykazał wielką riemoc strzałową. Po pauzie 
wystapił w nieco odmieniomym składzie. mia 
nowicie kierown'ctwo napadu obia! Wójck 1. 
W 17 minucie po pięknej akcji Manowski — 
Wójcik — Wrószcz, ostatni celnym strzałem 
zdobywa prowadzenie. Wkrótce „Orzeł“ wy- 
równuje z karrego, strzelonego przez Środko- 
wego napastnika (Ciosnodarze zdobywają po 
nowne prowadzenie również z rzutu karnego, 


zamienionego na bramkę przez Bajurę. W 40 
minucie po wzorowej kombinacji lewej strony, 
Wrószcz z bliskiej odległości ustała wynik 
dnia, Na wyróżnienie zasługuje z drużyny KS. 
„06% Jakutek w obronią, Pilorz w pomocy, 
oraz Wójcik I i Lamosik w ataku, Z drużyny 
gości nikt specjalnie się nie wyróżniał, Ist::ie- 
ją małe widoki, by drużyna ta utrzymała się 
w lidze śląskiej, 

K. S. CZARNI CHROPACZÓW — A. K. S. 

CHORZÓW 0:6 (0:2) 

Dalsza porażka drużyny Czarnych, którzy w 
roku bieżącym są tylko cieniem drużyny ze- 
szłorocznej. 

K. S. WAWEL NOWA WIEŚ — K. S. 

KOSZARAWA ŻYWIEC 6:1 (5:0) 

Przed przerwą silna przewaga miejscowych, 
którzy obecne w wyraźny sposób nadrabiają 
stracony z początkiem serji teren i obecnie zaj- 
mują miejsce w środku tabeli. Strzelcami bra- 
mek dla zwycięzców byli Cyganek 3, Woryna 2 
i Rzepuś 1. Dla Koszarawy honorowy punkt 
uzyskany został z rzutu karnego. Sędzia spot- 
kania p. Waldhof z Chorzowa, sprawiedliwy. 


TABLA LIGI ŚLĄSKIEJ 
Po niedzielnych wynikach w spotkaniach o 
mistrzostwo, tabelą ligi śląskiej przedstawia 
się następująco: 


Nazwa klubu Gier Pkt. St. br. 
K5. Chorzów 6 9 24:9 

KS. Dab 6 9 21:9 

AKS. Chorzów 7 8 23:15 
KS. „06* Katowice 4 7 19 21 
Wawel, Nowa Wieś 5 6 12:8 

Koszarawa 1 5 13:16 
Orzeł. Wełnowiec 5 4 6:10 
I. F. C. Katowice 5 3 7:14 
Czarni, Chropaczów 6 3 8:22 


S PORNT 


OWE 


(zy odbedzie SiĘ 
w rosu przyszicm 
mecz piłsars5t Polska-Niemcy 


Niemiecki Związek Piłki Nożnej ustalił już 
w głównych zarysach program międzypań* 
stwowych spotkań swych piłkarzy. W progra” 
mie nie jest ujęte, kiedy odbędzie się mecz pi 
karski pomiędzy „Polską a Niemcami, który 118 
się odbyć, jak wiadomo, w roku przyszłym W 


Niemczech. 
g 


pastników, przyczem wykorzystywat0 
prawie każdą sytuację, nadarzającą się 
zdobycia bramki. Pod względem gry kom” 
binacyjnej. taktyki į startu do piłki Ślązacy 
ustępowali Wilnianom bardzo poważnie: 
W napadzie mógł jedynie zadowolić Go' 
przyczem fatalnie grały skrzydła. W bar? 
dzo słabej formie znajdował się równ €* 
prawy łącznik Gieroń. Był on zapowo!n» 
i tracił pilke- nawet w najdogodniejszyc! 
sytuacjach. Słabe naogół zagrania caleg? 
napadu. należy sobie również tłumaczy 
zbyt defenzywną grą pomocy, w k:ór€: 
Dębski grający do 70 minuty na pozy! 
Środkowej był beznadziejny, dopero £ 
zmienił się z prawym pomocnikiem Ha” 
nusikiem, napad zdołał oprzeć się o P% 
moc. Na wysokości zadania u „Śląska 
stanęła przedewszystkiem obrona, S€! 
fert i Bryła, į jej należy zawdzięczyć. * 
Świetnie kombinuiący i lotny atak WIM 
nian nie dochodził pod bramką do głost* 
Obrona Śląska zdwiniła jednak pierws74 
bramkę, zdobytą zresztą dla Wilnian 29 
strzału samobójczego iednego' z obroń” 
ców. Bramkarz Mrozek miał ładne mo” 
menty. 

Drużyna Wilnian wykazała naogót t 
same walory, jak w spotkaniu z Naprzó” 
dem. Wszyscy bez wyjątku są doskon1/ 
zbudowani fizycznie, posiada  twardź 
obronę. lotne skrzydła. natomiast słabo 
zaprezentował się środkowy pomocnik, ! 
częściowo trójka napadu. Taktyka ich 19 
miała powodzenia ze wze'ędu na dobrń 
grę obrońców „Śląska“. W napadzie 14“ 
leży wyróżnić lewoskrzydłowego Drag” 
w pomocy — prawego pomocnika, a 
obronie Zbroiję. 


Mecz rozpoczął się nawet sensacyjnić 
bowiem już w pierwszej minucie Wilniż 
nie prowadzą 1:0, a to ze strzału sat”, 
bóiczego, Mimom energicznych wysIkóW 
Ślązaków wszelkie ich akcje likwidu! 
obrona Wilnian. Gra się powoli wyrówn”” 
je, jednak słabe zagrania Dębskiego stw? 
rzają niejednokrotnie groźne mome’ 
pod bramką „Sląska“. Wilnianie grają 7, 
nadto z wiatrem. Wynównująca brami 
dla „Śląska“ pada na minutę przed prze” 
wą po efektownem wypuszczeniu 
przez Bryłę, 


Po przerwie Wilnianie są poczatkowo 
stroną atakującą i dopiero po przestaw", 
niu Dębskiego z Hanusikiem zagra" 
„Sląska“ są składniejsze. W napadz e w 
jednak beznadziejnie Gieroń, a Got ma 
obsługiwany przez skrzydła prawie W% 
le nie był zatrudniany. Silne ten po, jak” 
narzucili Wilnianie przed przerwą ost? 
bia ich pomocników i „Śląsk* powoli do 
chodzi do głosu. W zamieszaniu pobra 
kowem Got zdobywa drugą bramkę 18 
Sląska. Była to przełomowa chwila ó 
miejscowych, którzy w zupełności opang 
wali grę i raz po raz goszczą pod bra 


y 


wilnian. Wskutek nieporozumienia ob 
ny gości Gieroń zdobywa 3 bramkę got 
miejscowych. W 5 minut później “3 


brzytomnie strzela czwartą bramkć ; 
prawoskrzydłowy „Śląska* ustala w, 7, 
nutę później wynik dnia. Zawody SĘCZ 
wał bardzo poprawnie dr. Lustga™ 
z Krakowa. 


1 
Mimo zwycięstwa „Śląska* nie mó 
nas zadowolić. Wykazał on rażące a 
w linji napadu i jest daleki, by repreze, 
tować poziom choćby naszych nal izg 
szych zespołów ligowych. W nab, 
niedzielę „Ślask* gra w Wilnie i od *a 
niku rewanżowego za'eżeć będzie, 
wejdzie do Lig. Państwowej. 


TABELA O WEJŚCIE DO 11G1 p*xSTW,, 
| : Gier Pkt. Phn 
1. Śląsk Świętochł. 2 3 re 
2. Naprzód Lipiny 3 3 z 
3.W.K. S., Śmigły Wilno 3 2 


wycięgiwo hokeistów polskich nó 


Reprezentacja Krakowa — Brandenburg $8.6. 2:2 (1:1, 1:0 0:1) 


W uzupełnieniu naszego sprawozdania o 
Powyższym meczu należy dodać, że gościna 
erlińskich hokeistów wywołała w Katowicach 
Wielkie zainteresowanie. Drużyna niemiecka 
naogół nie zawiodła oczekiwanych nadziej. 
Przeciwnie, zabłysła pewnym talentem. Gracz 
Kanadyjski 'irant, dzięki swojej nadzwyczajnej 
&rze zdobył sobie uznanie wszystkich. Repre- 
zentował on bardzo wysok: poziom hokeja 
1 dzięki niemu drużyna Brandenburgji potrafiła 
Się nawet wybić i podciągnąć. O ile chodzi o 
grę drużyny polskiej, to należy zaznaczyć, że 
Popełniono szereg taktycznych błędów. Prze- 
dewszystkiem atak pierwszy z Wołkowskim, 
owalskim i Marchewczykiem, popełnił} ten 
łąd, że grał zawiele indywidualnie, przyczem 
Skrzydłowi, jak Kowalski i Marchewczyk nie 
dochodzili miejscami do głosu. Doskonale nato- 
miast grał Sokołowski. Drugi obrońca Ludwi- 
czak wykazał znaczny spadek formy i niewąt- 
pliwie będzie trzebą rozejrzeć się za nowym 
obrońcą. W drugim ataku wyróżnił się Zieliń- 
Ski, gracz b. inteligentny i rozumiejący się do- 
Skonale z Głowackim. Słabiej natomiast zagrał 
Materski, który fizycznie zaprezentował się naj- 
gorzej z drużyny polskiej. 

Pierwsza bramka zdobyta została przez Po- 
laków po pięknej kombinacji Wołkowskiego z 
Sokotowskim. Bramkę zdobył Sokołowski w 3 
minucie gry. Niemcy wyrównali w 8 minucie 
Przez Branta, przyczem zawinili tutaj obaj 
Obrońcy wskutek złego ustawienia się, a Sto- 
gowski dlatego, że niepotrzebnie rzucił się na 
ziemię i krążek przeszedł pod nim do bramki. 

drugiej tercji, kiedy Niemcy zdobyli diugą 
bramkę przez Branta, zanosiło się na to, że la- 


P.trwszy Kros DOśscrsK 
śiąssiego OZB. 


Po czteroletniej przerwie, odbył się wczo- 
raj, dzięki staraniom Śląskiego OZB. pierwszy 
krok bokserski dla początkujących pięściarzy 
Śląskich, który odbył się w szkole policyjnej 
w Katowicach. Brało w nim udział około 5U 
zawodników z szeregu klubów śląskich, | 

Znaczenia pierwszego kroku bokserskiego 
hiedocenił jednak szereg klubów śląskich, jak: 
Ruch z Wielk:ch Hajduk, IKB. Świętochłow: 
Ce, Concordia Knurów, Stadium Król fluta, 
Naprzód Lipiny, a ze Strzelców startowali je- 
dynie zawodnicy oddziału szopienickiego, 

Do zawodów przygotowali się poszczegól- 
M: adepci dość starann:e. Należy zaznaczyc. 
że w 80 procentach forsowano jednak siłę nad 
technika. Okazuje się tu konieczność podcią- 
nięcia klasy boksu. śląskiego przez. wykwal- 
likowanych: trenerów, których brak na' Śląsku 
daje się poważnie odczuć W: pierwszym 'kro- 
u bokserskim wyróżnili się przedewszyst- 
iem zawodnicy KS. „27* Orzegów, Slawii Ru 
da, Strzelca z Szopiemie ! PKS. Katowice. Wy- 
Niki finałowe od wagi papierowej do półcięż- 
lej są następujące: 

Sus, (Slavja) uległ swemu koledze klubo- 
Wemu Janasowi na punkty. Adamiec (Slawja) 
Dokonał na pumkty po zaciekłej walce Strze- 
Wiczka. Lip (Policyjny KS. Katowice) wygry- 

a w dnugiem starciu przez techniczne k. o. 
2 Kurką (Sławja Ruda), Beblik (Orzegów) 
Wygrywa na punkty z Suchanem, również g 

rzegowa. Kurka (Slawja Ruda) wygrywa ha 
gkty z Jośką (Slawia Ruda). Rak (Związen 
strzelecki Szopienice) wygrywa na punkty z 
Walendowskm (06 Mysłowice). Rembałski 
trzelec Szopienice) pokonał na punkty wia- 
ntowanego Lipowicza (06 Mysłowice). Re- 
relacja zabłysła w wadze półcieżk'ej w oso- 
bis olbrzyma Sławika (z Polic. KS. Katowice), 

Óry pokona! w drugiem starciu przez tech- 
ticzne k. o. Gronostaja (06 Mysłowice), 

„Z mnych wyników należy jeszcze wyróż- 
pé: w wadze papierowej Sus, wygrywa Z 
ź Ibierem (PKS. Katowice), W wadze muszej 
Strzewiczek pokonał Kitla (Orzegów). W wa- 
x: piórkowej Skowronek (Orzegów) pokona! 
kybczka. Suchanek — Chowańca, Beblik — 
p izerka (PKS. Katowice), W wadze lekkiej 
yoka wygrywa#z Żymła (06 Mysłowice). a 
LoSko z Linakiem (06 Mysłowice). W wadze 
zókredn ej Hedda pokonał w nierwszem stat- 
po przez k. o. Chadamca (PKS.), a Rak — 
„Tzewiorza. W wadze półciężkiej Gronostaj 

szafrańca. 
} Organizacja zawodów stała na zadawala- 
ją, "M porziemie. W rmzu sedziowali: pp. Ku- 
sj, Rzyman Karch, Ulfig. Piechota i Brabań- 
ża Zwycięzcy w finale otrzymają żetony, 

S pokonani — dyplomy, 


C areżysowe mistrzostwo Polski 


w boksie 


MAKKABI WARSZAWA — WAWEL KRA- 
Ków 10:6 
mę.” Krakowie odbył się wczoraj powyższy 
sky 7 bokserski, o drużynowe mistrzostwo Pol- 
w który zakończył się spodziewanem zwycię- 
ma M Makkabi w stos. 10:6. Wyniki od wag! 
aSzej do ciężkiej są następujące: 
Bo, "enbaum pokonał na punkty  Chrostka. 
- le zenblum wygrywa z Nowickim. Chrostek bi- 
Jogi? Punkty Bornstejna. Pancer — Neustadta. 
pa OWski (W) na punkty Frodisą. Stahl w 
na WSzem starciu przez k. O. Kotonkę. Pilnik, 
s, punkty Pieniążka. Neuding w pierwszem 
ŚW przez k. o. Lubowieckiego. Widzów 


<oło 1.500 osób. 

Snępotkania Kujawja Inowrocałw i I. K. B. 
Gg. Ochłowice, oraz I. K. P. Łódź i Gedanja 
Czę. Sk odbyły się w późnych godzinach wie- 
Ur to też wyniki podamy w jutrzejszym 


da chwila Niemcy powiększą * swój sukces. 
Dzielnie jednak spisała się nasza obrona, przy- 
czem mecz tej tercji, jak i ostatniej był nie- 
zwykle emocjonujący i zaciekły. Wyrównują- 
ją bramkę dla Polski zdobył Marchewczyk na 
kilka minut przed koncem gry w okresie wiel- 
kiej przewagi Krakowa. Gdyby Niemcy grali 
bez Kanadyjczyka Branta, to Polacy wygraliby 
to spotkanie łatwo. 


. m 


a 


<lrzem Memięc 


Należy zaznaczyć, że publiczność niemiecka 
niejednokrotnie zachowywała się wręcz wrogo 
w stosunku do drużyny polskiej. Gorący na- 
strój wywołał poniekąd i niemiecki sędzia p. 
Bischof, który tolerował ostrą grę Niemców, a 
karcił za najmniejsze nawet przewinienia Pola- 
ków. Jego rozstrzygnięcia byly również stron- 
niczeg 


Warszawa — S.C. Brandenburg Gerin 2:0 


(0:0, 1:2, 1:0) 


Pomimo ogłoszenia na afiszach czasu roz- 
poczęcia niedzielnego meczu w hokeja na lo- 
dzie pomiędzy , drużynami S. C. Brandenburg 
Berlin, a reprezentacją Warszawy na godz. 
20,30, organizatorzy w ostatniej chwili zmua 
szeni byli mecz ten na prośbę gości przełożyć 
na godzinę 12-tą, co — niestety — bardzo wy- 
rażnie odbiło się na frekwencji widzów. Dru- 
żyna niemiecka wystąpiła w` identycznym 
składzie, jak dnia poprzedniego, natomiast 
skład Warszawy był nieco odmienny od ze- 
społu, który grał przed tygodniem z drużyną 
Bytomia, mianowicie przedstawiał się jak na- 
stępuje: bramkarz Stogowski, w obronie Lu- 
dwiczak i Sokołowski, w ataku pierwszym Ma- 
terski, Zieliński i Głowacki, atak drugi Król, 
Staniszewski i Michalak. 

Przyznać musimy, że drużyna polska grała 
wyjątkowo ambitnie i odniesione przez nią 
zwycięstwo nad czołowym zespołem Niemiec, 
świadczy dobitnie o skuteczności urządzonego 
przez PZHL. obozu treningowego. W stosun- 
ku do meczu sobotniego, słabiej zagrał popu- 
larny u nas „Melon“ (Ludwiczak) oraz Ma- 
terski, który nie może dojść do świetnej for- 
my z łat ubiegłych. Wyróżnił się natomiast Sto- 
gowski, broniący swojej „świątyni“ z wielką 
brawurą i silną wolą niedopuszczenia do uzy- 
skania gola przez przeciwnika. Pozatem po- 
dobał się szybko orjentujący się Głowacki i 
strzelec drugiej bramki, rep piłkarski Król. W 
drużynie gości nikt specjalnie się nie wybijał. 
Jedynie może bramkarz Kaufmann zasługuje na 
wyróżnienie, przyczem puszczone przez niego 
bramki były nie do, obrony. Słynny kanadyj- 
czyk Brent starał się w trzeciej tercji o polep- 
szenie wyniku na korzyść swojej drużyny, nie- 


stety wszelkie jego wysiłki niweczyła świetna 
przez ten czas obrona Polaków. 

Przebieg spotkania naogół był mniej inte- 
resująacy, niż dnia poprzedniego. W pierwszej 
tercji można było zauważyć niewielką przewa- 
gę warszawiaków, jednak bramkarz gości unie- 
szkodliwia skutecznie wszelkie zakusy prze- 
ciwnika. Tercja ta mija bezbramkowo. Następ- 
ne 15 minut przynoszą pierwszy punkt dla dru- 
żyny polskiej, uzyskany w bardzo ładny spo- 
sób przez Głowackiego. Gracz ten kiwnął ko- 
lejno trzech graczy niemieckich i, mając przed 
sobą tylko bramkarza Kaufmanna, ślicznym 
strzałem pod poprzeczkę zdobył bramkę, en- 
tuzjastycznie witaną przez widownię.  Tercja 
ta kończy się przy silnej przewadze drużyny 
polskiej. Podczas przerwy trener polskich ho- 
keistów p. Adamski poucza naszą drużynę, jak 
należy zagrać, by wynik utrzymać, względnie 
nawet podwyższyć. Wskazówki jego nie po- 
szły na marne, albowiem i trzecia tercja stała 
pod wyraźną przewagą naszej drużyny, której 
poświęcenie uwieńczone zostało uzyskaniem 
drugiej bramki, szczęśliwie zdobytej przez 
Króla. 

Jak już wspomnieliśmy, kanadyjczyk Brent 
uciekał się nawet do niedozwolonych sztuczek, 
by tylko drużyna jego wyszła z tego spotka- 
nia z honorem. Jednak sędziowie meczu, pp. 
Bischof ze strony niemieckiej i dr. Skulicz, 
prędko zorjentowali się w jego metodzie gry i 
tuż przed końcem byli nawet zmuszeni wy- 
stawię go na minutę za zbyt ostrą grę. Gong, 
oznajmiający koniec meczu, przyjęty został 
przez publiczność z wielką ulga, albowiem o- 
bawiano się, że Niemcy mogliby jeszcze wy- 
nik zmienić. 


Program nóroiórskn-turystyczny SKW. Kólowice 


na sezon 1935/35 | 


819 bm, Grupa Raczańska szlakiem ZwaT- 
doń — Racza — Jaworzyna — Przegibek (noc 
leg) — Bukownia — Rvcerzowa — Młoda 
Góra — Hutyrów — Rajcza. Wycieczka liczy 
dla zdobycia odznaki górskiej 30 punktów za 
sadniczych. Udział w wycieczce poleca się 
tyłko narciarzom wprawnieiszym i wytrzyma= 
lym. Zbiórka w sobotę, 8 bm. o godz. 9 rano 
przed schroniskiem P. T. T w Zwardoniu. — 
Wyjazd z Katowic bądź to w piątek popolu- 
dniu, bądź też w sobotę rano pociągiem tiry- 
stycznym o ogdz, 4.58. (Przyjazd do Zwardo* 
mia 8.45). 

Od 27 do 31 bm, Raid przez Beskidy Za” 
chodnie szlakiem: Ustroń — Czantoria — Sto- 
żek — Barania — Milówka (przez szczyt Ba- 
Taniej) — Prusów — Lipowska — Pilsko —— 
Polhora — Babia Góra — Hucisko. Wyc:eczka 
liczy dla zdobycia odznaki górskiej 67 pkt. 
zasadniczych, Wycieczka nietrudna, wymaga 
jednak nieco wytrzymałości. Zbórka uczest- 
ników w drugie święto Bożego Narodzenia, 
t j. dnia 26 grudnia wieczorem w schronisku 
na Czantorji. Powrót będzie tak ułożony, Że 
uczestnicy mają możność spędzić wieczór syl- 
westrowy wśród rodziny. wzgl, w miejscowo- 

ci zimowej (Zwardoń, W'sła, Szczyrk). 

Niedziela, dn. 6 stycznia: Barania — Zwar= 


doń. Punktów zasadniczych dla odznaki gór-' 


skiej 17. Wycieczka bardzo łatwa nawet dia 
początkujących. Wyjazd z Katowic w sobotę, 
dn. 5 stycznia o godz, 16,10 do stacji Głąbce, 
skad przewodnictwo obejmuje przodownik. 

Niedziela, dn. 20 Stycznia: Rolana — Rów- 
nica — Brenna — Błatnia — Klimczok — By. 
stra, Punktów zasadniczych dla odznaki gôr 
skiej 22. Wyjazd z Katowic w sobotę, dn. 19 
stycznia, godz. 16,10 do stacji Połana, skąd 
przewodnictwo Gbejmuje przodownik, Wy- 
cieczka łatwa. 

213 lutego: Beskid Maty szlakiem Porąb- 
ka — Żar — Kiczera — Kocierz — Potrójna 
— Leskowiec — Andrychów. Pumktów zasad- 
niozych dla odznaki górskiej 22. Wycieczka 
wymaga nieco wytrzymałości, Wyjazd z Ka- 
bowic w sobotę, dn. 2 lutego godz. 4.58 przez 
Bielsko (przesiadać) do stacji Kęty, skąd obej- 
muje k'erownictwo przodownik. 

Niedziela, dn. 17 lutego: Raid Barania — 
Równica. Program szczezółowy będzie ogło- 
szony w pras ©. 

Od 3 do 5 marca: Tatry Zachodnie szla. 
kiem Zakopane — Przełęcz pod Kondracką — 
Czerwone Wierchy (Kondratowa — Ciemniak) 
— Zjazd do Kościel:skiej (nocłez) — Przełęcz 
fwaniacka — Zjazd do .Dol Chochołowskiej 
(nocleg) — Wołowiec — Zjazd przez Rakoń 
— Zakopane. Punktów zasadniczych dla od: 
znali górskiej 73. Udzał możliwy jedynie dla 
narciarzy zaawansowanych. Wyjazd z Kato- 
wie, w sobotę, dn, 2 marca potiąg'em tury- 
stycznym, godz. 16.03 do Zakopanego. Zbiórka 
w niedzielę o godz. 7 przed Dworcem Ta- 
trzańskim, Zakopane, Krupówki 14. Celem wyc 


starania się o dobre i tanie kwatery przyimu- 
je się zgłoszenia najpóźn.ej do dnia 25 lutego. 

Niedziela, dn. 17 marca: Pilsko — Rajcza. 
Punktów zasadniczych dla odznaki górskiej 
18. Wycieczka łatwa. Odjazd Katowice w so- 
botę, dn. 16 marca godz. 15,33 przez Bielsko 
— Żywiec do stacji Jeleśnia, skąd kierownic- 
two obejmuje przodownik, 

Od 1 do 7 kwietnia: łatry Wysokie szla- 
kiem Zakopane — Hala Gąsienicowa — Za 
wrat — Dolna Pięciu Stawów — Przełęcz 
Gładka — Zawory — Dol, Koprowa — Trzy 
Studzienki — Szozyrbskie Jezioro — Dol. Zło- 
wisk — Powrót do Szcz. Jeziora, — Kole;ką 
na Hrebenok — Sławkowski Szczyt — Po- 
wrót do Smokowca — Kolejką do Tatrz, Łom- 
nicy — Dol. Zimnej Wody do Kiesmarskiego 
Stawu — Przełęcz pod Kopą — Dol. Jawo- 
rzyna — Łysa Polana — Zakopane. Udział 
możliwy tylko dła narciarzy  rutynowanych. 
Wyjazd z Katowic w sobotę, dn. 31 marca o 
godz. 16.03 bezpośrednim pociągiem tury- 
stycznym do Zakopanego. Zgłoszenia naipóź- 
niej do 25 marca. 

Uwagi ogólne: Powyższy program stanowi 
jedynie program ramowy. lecz będzie bez- 
względnie przeprowadzony przez przodowni- 
ka P. Z. N., p. Górskiego. Nićzależnie od po- 
wyższego programu S. K. N. zorganizuje pod 
kierownictwem innych swych przodowników 
szereg dalszych wycieczek, których program 
podany będzie w prasie. Przodowunicy S. K. N, 
wyznaczeni do prowadzenia wycieczki, noszą 
podczas wycieczki na rameniu opaskę niebie- 
sko-białą z napisem S. K. N. Wszelkich infor- 
macyj, dot. wycieczek udziela się w sekreta- 
rjacie S. K. N. Katowice, ul Pocztowa 16, 
podczas zodzin dyżurnych. co piątek od godz. 
18 do 20 osobiście łub telefonicznie, telefon 
nr. 31664, 

Jeżeli w razie wątpliwych warunków 
atmosferycznych zachodzą wątpliwości, czy 
wycieczka się odbędz'e, czy też nie, wówczas 
informacyj udziełą sekretarjat telefonicznie w 
dzień wyjazdu do godz, 12, wzgl dnia po 
przedniego, jeżeli wyjazd nastąpi w niedzie- 


ię lub święto, 
© . 


Sport w Śiefsftu 


Wczorajsze rozgrywki końcowe œ jesienne 
mistrzostwo klasy A podokręgu bielskiego S. 
O. Z. P. N. obfitowały w dalsze niespodzianki, 
przyczem specjalnie rzuca się w oczy przegra- 
na R. K. S. Czechowice oraz DFC. Sturm Biel- 
sko. 

Poniżej podajemy tabelę, ilustrującą obecny 
stan taheli: 


Nazwa klubu il. gier pkt. bram. 
R. K. 5. Czechowice 7 7 28:11 
R. K. 5. Czarni Zabłocie 7. qi 15:14 
KS. Beskid Andrychów 6 7 10:10 
Hakoah Bielsko Š z 12:13 


Sport ra Slasku 


POLICYJNY K. S. KATOWICE — K. 8. 
NAPRZÓD ZAŁĘŻE 8:3 (£:3) 
Niezwykły przebieg miały zawody, rozegra= 
e w dniu wczorajszym na boisku w Katowi- 
cach. Jak sam wynik wskazuje, drużyna Ną- 
przodu po pauzie załamała się i nie zdołała 
utrzymać prowadzenia, przegrywając w dodat- 
ku w skandalicznym stosunku. Drużyna Po- 
licyjnego KS. rozegrała się dopiero po przer= 
wie i zagrała koncertowo. Łupem bramkowym 
podzielili się Szuster 4, Wa:mus, Goj, Wypiór 
t Grządzieł po jednej. Sędzia p. Gatys z CE3- 
rzowa zadawalający. 


KKS. POGOŃ KATOWICE — POCZTOWE 
P. W. KATOWICE 1:1 (1:0) 
Spotkanie to traktowano jako derby lokalne 
i.przez cały czas prowadzone było bardzo ostro. 
Pod koniec zawodów publiczność, zachęcająca 
swoich pupilków do osiągnięcia upragn oncgo 
zwycięstwa, zachowywała się bardzo awaniur- 
niczo i dwukrotnie wtargnęła na boisko, chcąc 
pobić tak graczy Pocztowego P. W. jak 1 sę- 
dziego. Wskutek braku porządkowych na boł- 
sku, pobity został po zawodach sędzia p. Szu- 
bert, sprawujący zresztą ciężkie swoje zadanie 
poprawnie, nie krzywdząc żadnej drużyny. 
GIMNAZJUM RYBNIK — GIMNAZJUM ŻORY 
3:2 (2:1) 
KOSZYKÓWKA: 
RYBNIK — ŻORY 7:9 (0:8) 
K. S. STRZELEC MIKOŁÓW — S. M.P. 
KOSTUCHNA 2:5 (1:0) 


ZW. STRZELECKI ZAWODZIE - ŚWIETLICA 
„ZORZA' 2:1 (1:0) 
W ub. środę rozegrały powyższe zespoły 
spotkanie towarzyskie. Zwyciężyła zasłużenie 
drużyna Strzelca. 


K. S. STADJON CHORZÓW — K. S. ISKRA 
SIEMIANOWICE 3:0 (1:0) 

Po tem zwycięstwie Stadjon objął prowa- 
dzenie w grupie [V-tej klasy A, mając na 6 ro- 
zegranych gier 10 punktów zdobytych. Gra bye 
ła bardzo interesującą i stała na wysokim po- 
ziomie, przyczem gospodarcze stale przeważa» 
li. Bramki dla zwycięzców zdobyl Hadzik 2 
i Tomala. Sędzia p. Macner b. dobry. Przede 
mecz: K. S. Stadjon jun. — K. S. Iskra Siemia- 
nowice 2:1. 


K. S. STRZELEC PAWŁÓW — K. S. 
STRZELEC MAKOSZOWY 4:3 (3:0) 
KS, PIOTROWICE — 
KS. „ŚLASK“ SIEMIANOWICE 0:5 (0:1) 
Łatwe zwycięstwo drużyny „Śląska* nad 
stosunkowo słabym przeciwnikiem, Strzełca. 
mi bramek byli: Pałka 3, oraz Maron i Belkner 
po jednej. Sukces ten zapewrił drużynie 
„Sląska“ mistrzostwo jesienne B-Ligi śląskiej, 


KS, STRZELEC (SZARLEJ) — 
KS. CHORZÓW 3:2 (0:1) 
ORLĘTA BOGUCICE — ORLĘTA ZAWODZIE 2:1 (1:0) 
S. M. P, KOSTUCHNA — 
I K. S. PANEWNIKI 4:3 (1:3) 
Przedmecz rezerw zakończył się równiez 
zwycięstwem Kostuchny, w stosunku 4:1. 
KS.- STRZELEC. (ZGODA) — 
KS. ZETKA (W. HAJDUKI) 3:0 (1:0) 
Zawody o mistrzostwo B-klasy, 


10-:ecie „Warty“ pornańsktej 


REZERWY BOKSERSKIE WARTY ZWYCIĘ- 
ŻAJĄ A. B. C. WROCŁAW 10:6 

„Z okazji 10-lecia sekcji bokserskiej poznań- 
skiej Warty, odbył się w ub. sobotę między= 
narodowy mecz bokserski pomiędzy drużyno= 
wym mistrzem Wrocławia ABC. oraz reze;wo: 
wym składem Warty, który przyniósł Poznańs 
czykom łatwe zwycięstwo w stos. 10:6. 

Zawody stały naogół na nienadzwyczainym 
poziomie, bowiem zawodnicy niemieccy zapree« 
zentowali słabą formę. 

Wyniki walk od wagi papierowej do pół- 
ciężkiej są następujące: Roszkiewicz pokonał 
na punkty Kraisza Il, Sobkowiak mało przeko= 
nywująco Sztencla, Rogalski po słabej walce, 
Rolego, Szwarz (Wrocław) — Ratajaka, Flo- 
rysiak — Nemeca. Wolniakowski w drug.em 
starciu przez techniczne k. o. Schmidta. 


Mahn wygrywa z Anglikowskim. Kraisz z Kar= 
pińskim. 


KS. Biała Lipnik 5 6 9:6 
KS. Soła Żywiec T 6 11:21 
KS. Grażyna Dziedzice 6 5 16:20 
DFC. Sturm Bielsko 7 5 15:13 
KS. HAKOAH BIELSKO — DFC. STURM 
3:22(2:2) 


„Typowa walka o punkty, przyczem uwidocz- 
niala się techniczna przewaga drużyny Makoa» 
hu. W obu zespołach zawiódł atak, nieumieją= 
cy wykorzystać wielu bardzo dogodnych sytua- 
cyj podbramkowych. Bramki dla Hakoahu 
zdobył Gruen 2 i Mehl jedną, dla DFC. Sturm 
arut oraz Urbanowski. Sędziował p. Wie 
dziński bardzo objektywnie. Zaznaczyć wypa- 
da, że obydwie drużyny nie wyzyskały rzutów 
karnych. W drużynie Hakoahu na podkreśle- 
nie zasługuje świetna gra Gruena i Vergessli- 
cha, w drużynie DFC. Sturm bardzo dobrym 
był Lencki na środku pomocy. 
KS. BIAŁA saa ip K. S. CZECHOWICE 
Ą :0) 

Po rekordaowem zwycięstwie, odniesionem 
ubiegłej niedzieli przez RKS. Czechowice nad 
Hakoahem, spodziewano się dzisiaj dalszego 
zwycięstwa nad drużyną Biała Lipnik. Sam 
przebieg meczu wykazał jeunak grę zupelnie 
wyrównaną, zakończoną dzięki ambitnej grze 
zespołu KS. Biała Lipnik w całej pełni zasłużo- 
nem zwycięstwem. Jedyna bramka dnia padła 
zaraz w pierwszych minutach gry 1 uzyskana 
została z jedenastki, bardzo dobrze strzelenej 
przez Kuliga. Drużyna Czechowic naogół za» 
wiodła i nie mogła się zdobyć na jakiekolwiek 
lepsze pociągnięcie. Sędzia powyższego spot- 
kania p. Seidner z Oświecimia dobry. 

B. B. S. V. BIELSKO — K. S. BESKID , 

ANDRYCHÓW 7:3 (1:3) = 
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Karsy narciarskie P.Z. P. 


Wydział Sportowy Polskiego Związku Pra- 
eowników Przemysłowych. Biurowych i Fan: 
dlowych organizuje w okresie nadchodzącej 
zimy. kursy narciarskie dla swych członków 
i ich rodzin oraz sympatyków, Kursy odbędą 
się w Zakopanem w następujących okresach: 
l-szy kurs w czasie od 14—20 stycznia; 2-gi 
‘od 21—27 stycznia; 3-ci od 28 stycznia do 
3 lutego: 4-ty od 4—10 lutego. 

Koszt kursu 7-dniowego wymiesie 40 zł. 
Za powyższą kwotę otrzyma się pełne utrzy- 
mārie z mieszkaniem, nauką jazdy na nartach, 
smary narciarskie, dojazd sankami z dworca 
do pensjonatu w dniu przyjazdu na kurs, craz 
z pensjonatu na dworzec w dniu odjazdu. 

Zakwaterowanie i wyżywienie uczestników 
kursu odbędzie się sposobem persionatowo- 
kószarowym. Uczestnicy zostaną umieszczeni 
w jednym z zakopiańskich pensjonatów II tub 
II kategorii, Tam też otrzymywać będą wy- 
żywiegie. Taksa klimatyczna, obowiązująca 
gości. przybywających do Zakopanego nie bę- 
dzie przez uczestników kursów opłacana. — 
Każdy uczestnik kursu będzie ubezpieczory od 
wypadku, Nauka Jazdy na nartach prowadzo- 
ma będzie przez dyplormowanych instruktorów 
Polskiego Zwiazku Narciarskiego. Metoda na- 
uczania dostosowana będzie do indywidual- 
mych możliwości fizycznych i sprawności po- 
szczególnych uczestników kursu, Ćwiczenia 
odbywać się: będą w grupąch 10 do 15, osób. 

"Zgłoszenia na powyższe kursy przyjmuje 
Wydział Srportowv P. Z. P. Józef Dziura, 
Chorzów TM, pi. Piastowski 11, lub Katowice, 
ań, Wawelska 1. Termin zgłoszeń upływa w 
dniu 20 bm.: Wraz ze zgłoszeniem należy 
uiścić kwotę 10 zł. tytułem «zaliczki. 

Iióść miejsc na poszczerńmych kursach 
Jest ograniczona do liczby 30. z tego też 
względu pożądane są wcześniejsze zgłoszenia, 

k 
Enori w Aiwerin 
T. S. „SOŁA* OŚWIECIM — K. S. „05* MY- 
SŁOWICE 2:3 

_ W ub. niedzielę na stadjonie P. W. i W. F. 
rozegrano pomiędzy powyższemi drużynami za- 
wody o. mistrz. kl. A. Do pauzy znaczna prze- 
waga „Soły”, która w tym okresie gry zdoby- 
wa dwie bramki przez Władka i Broszkiewi- 
cza. Goście przypuszczają szereg ataków, Z 
których w 10-tej minucie przed pauza zdoby- 
wają bramkę przez lewego łącznika. Po panzie 
„06“ narzuca temno, starajac się za wszelką 
cęnę wyrównać. Wkońcu udaje im się to ze 
strzału Kocha. „Sota“ w tym okresie gry opa- 
da z sił, oddając inicjatywę w ręce gości, któ- 
rży w tym okresie gry zdohywaja dwie bram- 
ki, lecz sedzia nie uznaje ich. W parę minut 
później „Soła“ zdobywa bramkę, lecz znów 
sędzia nie uznaje jej. Na dwie minuty przed 
końcem, goście zdobywają decydujący o zwy- 
cięstwie punkt przez lewego łacznika. Sędzia 
p. Richter niezdecydowany. (be) 


© 
Pośłoski o rozpadnieciu siç 
drużyny Podgórza 


Pierwsza drużyna eks-ligowego zespołu 
Podgórza (Kraków) rozpada się zupełnie, we- 
dług pogłosek, jakie ostatnio kursują w War- 
szawie. Mówi sę o tem, że fabryczny klub 
piłkarski PWATT ma zapewnione posady dla 
6 graczy Podgórza z Kawajem i Kasiną na 


czele, 

Klub PWATT, stojący obecnie na dość da- 
lekiem miejscu w tabeli rozgrywek klasy A 
okręgu warszawskiego. zyskałby przez udział 
graczy Podgórza znacznie na swej sile. 

Na razie są to tylko pogłoski, gdyż zarząd 
Podzórza nie spłeszy się z udzieleniem uwol- 
nień dla swych graczy. 


„SIEDEM GROSZY" 


jm miejski 


w Sosnowcu 
Trawiaste boisko piłkarskie 


polu wychowania fi- 
zycznego może się poszczycić w roku 
bieżącym wielkim sukcesem, bowiem 
wybudowano nowocześnie urządzony 
stadion, stwarzając warunki dla uprawia- 
nia sportu. Sosnowiec posiada coprawda 
dwa ładne stadiony: „Unii* i „Policyjne- 
go K. S.“, brak jednak stadjonu miejskie- 
go, z którego bez ograniczeń mogłaby 
korzystać przedewszystkiem młodzież 
szkolna j pozaszkolna, W. P., oraz bied- 


Sosnowiec na 


miejski, zatrudniając bezrobotnych. Dużo 
ofiar w materiale dały firmy j zakłady 
przemysłowe. Robót ziemnych wykona- 
no około 5 tys. m. sześć. Stadion posiada 
boisko pilkarskie 95 X 80 m., czteroto* 
rową bieżnię, długości 400 m., sześcioto- 
rową bieżnię, długości 100 m., skocznie, 
rzutnie, oraz boiska do gier ruchomych. 
Stadjon posiada trybuny, a z wiosną 
urządzone będą jeszcze trybuny kryte na 
1.500 osób. 


BEMP DR T 


Widok na trybuny i bieżnię na stadjonie miejskim w Sosnowcu, przy ul. Aleje M. 
Mireckiego. 


niejsze. kluby sportowe — dawał się od- 
czuwaąac. ; 

Nowowybudowany stadjon. którym za- 
rządza mieiskj komitet Wych. Fiz. i P. 
W. przedstawia się b. ładnie į posiada 
tę zaletę, że prócz bieżni, cała powierzch- 
nia zasiana jest trawą, Ma to ogromne 
znaczenie dla zdrowia ćwiczącej mło- 
dzieży, która mie bedzie oddychać ku- 
rzem. 

Kilka podanych cyfr świadczy naijle- 
piej o pracy, jaką włożoną w budowlę, 

Urzadzenia stadionu kosztowały 5.500 


zł. prócz robocizny, którą dał zarząd 


Na stadionie wybudowano również 
jednopiętrowy budynek skana'izowany, 
ze światłem elektrycznem, szatniami, Wo- 
dą bieżącą, natryskam, i ustępami, miesz- 
kanem dozorcy. oraz loka'em Komendy 
P. W. i W. F. Urządzona ma być rów- 
nież strzelnica. Urządzenia, oraz dobre 
położenie stadjonu, podnoszą jego war- 
tość, to też z uznaniem należy podkreś- 
lié przychylne stanowisko magistratu, 
który przyczynił się do popu'aryzacji 
sportu, stwarzając odpowiędnie watunki. 


W. K. 


olimpiadą 1936r. 


Prezes Niemieckiego Komitetu Olim- 
piiskiego, podsekretarz stanu. dr. Lewald, 
wygłosił w Berlinie przemówienie na te” 
mat niemieckich przygotowań do olim- 
piady, która się odbędzie w 1946 r. w 
Berlinie. 

Olimp'ada. stwierdził dr. Lewa'd. zgro- 
madzi prawdopodobnie około 3.000 za- 
wodników. W igrzyskach zimowych weź” 
mie przypuszczalnie udział około 20 


państw, a w igrzyskach letnich około 50. 
Stadion główny olimpiady pomieści prze- 
szło 100.000 widzów. Na każdem polu, 
czy to w dziedzinie mieszkaniowej, czy 
komunikacyjnej, wprowadzono znaczne 
udogodnienia, Cały olbrzymi teren sta- 
djonu otoczony będzie pięknym parkiem 
sportowym. Wszyscy zawodn cy znajdą 
wygodne pomieszczen.e w osobnych dom- 
kach olimpijskich. 


Przygody kezrobo nego Froncka 
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Nowocześnie urządzony si 


Zawody wioślarskie odbędą się def" 
nitywnie w Griinau, mogącem łatwo pO 
mieścić około 60. do 80.060 widzów. Że” 
glarze ostatecznie- skoncentrowani zosta 
ną w Kilonii. -~ 

Na ogólną liczbę zaproszonych państw" 
41 nadesłało już odpowiedzi pozytyw! 
Na kolejach i statkach, niemieckich obo" 
wiązywać będą daleko idące zniżki: 
Hymn olimpijski -komponuje Ryszafd 
Strauss. : AT 

Ustalono, że piętwszy z trzech tys'€ 
cy biegaczy sztafety, która przyniesie 4“ 
Berlina ogień olimpijski z Aten wysta! 
tuje tak wcześnie z Grecji, aby umożli” 
wić ostatniemu zawodnikowi przybyci? 
na stadjon berlińsk, już w sobotę po PO 
łudniu w dniu otwarcia olimpiady. 

Przemówienie swoje zakończył de 
Lewa!d  następującem oświadczeniem: 
„Zawody olimpijskie będą przeprowa“ 
dzone w Świecie pokoju į; porozumienia" 
To jest naszem życzeniem”, 


© 
w Sporf ra Slasku 


PING-PONG W -SZOPIENICACH 


Rewanżowe zawody ping-pongowe, rozegra 
ne pomiędzy KSM Katowice-Zawodzie l a K. > 
M. Szopienica I w Szopienicach, wygrało KSM. 
Szopienice I w wysokim stosunku 2:7. Wynik 
poszczególnych spotkań są następujące: (5207 
pienice na pierwszem miejscu) Pająk — Kolloch 
21:6 i 21:11, Czop H. — Michalski 21:1% 
i 21:12, Bródka — Samek 23:25, 21:11 i 21:15 
Pypłacz — Rosenberg 17:21 i 10:21, Wietrzyk 
— Czech 18:21 i 19:21, Czop B. — Bomba 
21:14 i 21:7, Olszówka — Janyga 21:14, 18:21 
i 21:18. — 2:5 Podwójne: Pająk, Czop H. ~ 
Kolloch, Michalski 21:10 i 21:10, Bródka, PY” 
Pae — Samek, Rosenberg 21:12 i 22:20 — 


TENIS STOŁOWY NA ŚLĄSKU 
W sobotę rozegrano w Nikiszowcu ciekawe 
zawody ping-pongowe pomiędzy drużynami ©. 
M. P Mała Dąbrówka i Świetlicą Nikiszowieć 
Zasłużone zwycięstwo odniosła drużyna Nik 
szowca, przyczem stosunek końcowy brzmi 7: 


TURNIEJ PING-:PONGOWY 

W MYSŁOWICACH A 

9 bm. urządza Ch. Zw. Mł. P. „Odrodzenie 

w Mysłowicach wielki turniej ping-pongowy 
puhar i cenne nagrody. Zgłoszenia należy kie” 
rować pod adresem: Rzepa Józef, Mysłowice 
ul. Szkolna nr. 4. Turniej odbędzie się w My” 
słowicach (w sali gimnastycznej) Plac Wolno” 
ści 3, o godz. 9,30 we wszystkich konkuren 


cej 
Turatej koszykówki 
w Cięstochowie ` 


W. K. S. 27 pp. w Częstochowie z okaził 
święta podchorążych urządził ubiegłego tygo” 
dnia zakończony w niedzielę turniej koszyków“ 
ki i siatkówki w sali gmachu Ni pasie I 
Do turnieju stanęło 5 drużyn. W. K S. 27 př 
Victoria, Brygada, Tow. Młodz. Polskiej i Mak* 
kabi. W koszykowce pierwszeńs'wo zdobył? 
Brygada z przewagą nad W. K. S. 27 pp. W 
stosunku 13:10. Siatkówka „dała zwycięstwo 
W. K. S. 27 pp., którego sukces nad partner 
FA „Victorją* wyraża się stosunkiem  15* 
ALS 


PJ Ogloszenia et 


POKÓJ Z KUCHNIĄ Szopienice, Miejska 8, 22% 
raz do wynajęcia. s 


Z tej prostej więc przyczyny 
może go zastąpić przecie 

59 —"że z Froncka jest leniusżek, 
o tem wszyscy dobrze wiecie, 


MIESIĘCZNY ABONAMENT „7 GROSZY” Z DOSTAWĄ DO 
DOMU PRZEZ AGENTÓW LUB PRZEZ POCZTĘ W KRAJU 
ZŁ.2.317PRZY ZAMÓWIENIU W URZĘDZIE POCZT. ZŁ.241 


Koza Froncka zastępuje — 
ło organizacja pracy!!! 
System ZH 504 — — 
i z najtańszą stawką płacy, 


Drukiem i nakładem Zakładów Graficznych i Wydawniczych „Polonia“ S. A. w Katowica 


'P.K.0.301-746' 


Napęczniała aż błedaczka 
po skończonej już robocie, 
froncek ją pozłaskał za to, 
Oj ty Froncku, ty hunciocie! 


CENNIK OGŁOSZEŃ W „7 GROSZACH| 
1 POLE O WYMIARZE 35 mm." 67 mm. ZŁ.15- 
OGŁOSZENIA DROBNE 20 GR. ZA SŁOWO. 
zk so dei ka khus 


A gosposia chłopu za to 
«łotóweczkę jeszcze daje, 

Froncek chwali wszystkie święta 
łącznio nawet z pierwszym majem, 


(Ciag dalszy nas: 


ch, — Redaktor odpowiedzialny: Stanisław N ogak 


